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Czem jest forum Ligi Narodów?
Wioski minister spraw zagr. Della 

Toretta oświadczył wobec współpraco* 
wmiilka „SecMa14, soe Rada Ligii Nar. nie 
jest krępowana, siafltewiękięna afagiwl* 
skłam i finajnicfuskiean i oprawę granicy 
na G. Śląsku może znpefcr e samodział* 
nie aatotiwić.

„Matom11, przypisuje odmowę Ouino- 
nesa de Leon przyjęcia mslsyi skrawów 
Bdiaiwtcs&ej w kwestyi G. f&ląstea. j£%o 

podróży do Madrytu i jest zdania, że 
rząd Matury. dal Oaimoneeowti wska* 
zówkę, aby nie mieszał się do probfe 

mu, który danieli Francyę i  Anglię.
Te dwie depesze, które wczoraj aakomu- 

•mkowały naszej prasie druty telefoniczne, 
maluję, dosadnie, co się mówi głośno ustami 
ofkyalnych ententowych mężów stanu o Li- 
d&e (ależ to ciało samocteaeluie, własnym, 
natchnione duchem, nie mające potrzeby 

oglądania się na Anglię i Fraancyę!), a co się 
'dśdeje raniej w ięce j"#  istocie...

Oto rzekomo niezern nie krępowany lago- 
iieaerżca otrzymuje, — wedle paryskiego 
dziennika, — wezwanie od szefa swojego 
rzędu, gdyż przecie jego wysoka rola człon
ka trybunału międzynarodowego nie czyni 
zeń. osoby, meprzyuależnej do Idajwmego 
państwa i otrzymuje od niego napomni en ie, 
ażeby lepiej nie kładł palca między drzwi... 
Dlaczego? Bo Hiszpania woli uniknąć kwa
sów z tej lub z tamtej strony.

Anglia, Francy a-., Te dwa wyrazy powta
rzają. saę przytemo, jak gdyby chodziło o 
nową Faszodę, o jakiś konflikt dwu mo
carstw zachodnich, — gdzieś na terenie a- 
fitykańskim, gdzie tubylczego «czapu  nikt 
nie wymienia... O Polsce przy tej okazji nie 
mówi się. Ani o ludzie górnośląskim. I jak 
p. Maura czy inny pramier inspiruje „swo
jego11 pełnomocnika w Lidze, tak samo 
rząd każdy ogląda się na to, co „główne11 
mocarstwa, wyciągną za konsekweneye z za
chowania się w tejże Lidze odnośnego re
prezentanta.

Ani p. Briand. and p Lloyd George — w 
razie niezadowolenia — nie będzie miał pre~ 
teosyj do tego lub owego członka lig i,  tyl
ko do państwa (i rtządu) skąd ów członek 
L ig i swój mandat czerpie...

N ie wchodząc więc nawet w  to, czy Infor- 
maeya „Matina“ jest co do delegata hisz
pańskiego w TJdae Narodów ścisła, czy isto
tnie wzdraga się on przyjąć referat śląski, 
po rozmowie z Maiurą, — z brzmienia tej 
depeszy widzimy, jaka wogóle istnieje co do 
„samodzielności1* L ig i opinia potoczna, — 
w tym wypadku we Francyi, której kierow
nik polityki zgodził się mimo to na wyro- 
rowan-ie tej instytucyi w sprawie śląskiej-

Zresztą członkowie Ligi, me są to nawet 
lacyś marzyciele, tęskniący za uregulowa
niem stosunków międzynarodowych na 
sprawiedliwszych; podstawach, podszyci 
znawstwem w dziedzinie prawa międzyna
rodowego, czy stosunków etoiograficznycli,. 
czy . dziej ów ..wzrostu: j;0dhyjob, p^ ftw ...

saten drugich. Jest to międzynarodowy 
klub przeważnie ex- ministrów, ambasado
rów n*a wypoczynku, słowem ludzi, którzy 
w  służbie swojego państwa tembardiziej 
przywykli do lojalnego wypełniania jego 
woli.

Jeżeli prawdą się okaże (w chwili, gdy to 
piszemy, nie nadeszły jeszcze ostatnie depe
sze), że delegat hiszpański absolutnie nie 
przyjmuje proponowanego mu referatu, to 
za nim mogą pójść i inine odmowy: repre
zentant Brazylii lip., politycznie mający 
wprawdzie wolniejsze ręce, jako nieprzy- 
naieżny do „rodziny11 państw europejskich, 
może z punktu widzenia swojego kraju być 
w  kłopocie, z jakichś dajmy na to raeyj 
handlowych. Koniec końców może się oka
zać czynnikiem, ważącym na szali, że np. 
Hamburg jest jednym z głównych portów 
kawowych... Jednak referent wkońcu się 
zhiajdade, gdyż z drugiej strony „główne11 
mocarstwa przekazały sprawę górnośląską 
lid ze  Narodów nie na to, ażeby — dla bra
ku referenta — wpłynęły do niob akta z 
powrotem. (Ostatnio wyłoniła się podobno 
kandydatura p. Hymansa).

Ale pozostaje kwesty®, swobody głosowa
nia, jaką wnoszą ze sobą ci arMlrowie z L i
g i. Powyższe w ywody są zarazem odpowie
dzią na to/jak ta siwohoda istotnie wyglą
dać może, ilekroć rządy zostaną czomś bar
dziej zaalarmowane.

I  przy tej sprawie mimowoli nasuwa się 
pytanie, dlaezego „główne114 mocarstwa po
zbyły się, notabene bez prawa ku ternu (tra
ktat wersalski bowiem niczego podobnego 
nie przewidują) obowiązku, którego Mę sa
me podjęły, na rzecz iaaistytueyi, gdKte ró
wnież ich wpływy krzyżowali się będą? 
Chyba po to, ażeby prz-edstawiciołe „głów- 
nych“ mocarstw nie uderzali na siebie bez
pośrednio, lecz osłaniali się przy , wzajem
nych atakach, jak tarczami, wydobytemi z 
rekwizytorni. — innemti ; państwami, w L i
dze reprezentowanemii

Bądź jak bądź przykrym dla na® progno
stykiem j-eąt, że na ostatniej konfereicya 
tych „głównych” firm  miioMśmy za sobą, a 
raczej za zachowaniem futeneyjj i wskazó
wek traktatu wersalskiego, tylko Francyę, 
gdy przeciw niej w  imię pieczy nad intere
sami niemieckimi (czyli w  myśl... płodo- 
zmianu politycznego w  stosunku do sezonu

wersalskiego) występował blok angielsko- 
wł osko-j apońaki

Możemy się lękać, że autorytet tego bloku 
zaciążyć może bardziej na lidze, niż auto
rytet Francy! (A my sami — odnawiające 
się państwo — odgrywarrty rolę tak nie
szczęśni® bierną i  Modną, jakby płodu, co 
do którego wciąż jacyś lekarze zastanawia
ją się, czy nie „pomódz” — do spędzenia 
go...).

Jedną, tylko mieć możemy pociechę, że 
żaden referent w  Lidze Narodów nie będzie 
przemawiał .o Polsce, dochodzącej swoich 
praw na Śląsku, w ten sposób, jak Lloyd 
George.

0 tak: premier angielski za każdym na
wrotem do spraw poisko-niemieokich zao
patrywał się w  coraz bardziej niemieckie 
argumenty! Jak już wygłaszał, że Polsce 
nie można zwracać „trójkąta przemysłowe
go11 na Śląsku, gdyż Prusy mają tu za sobą 
zarówno prawa historyczne, jak imeyatywę 
i kapitał przemysłowy, tak może na nastę
pnym seansie mtentoiwyni wywodziłby, ż? 
Polska powinna właśdiwje dodać Niemcom 
Okręg będziński...,

Wszak o to dopominali 'się przemysłowcy 
górnośląscy, ufni w  zwycięstwo Niemiec, 
w  memoiyałach, słanych do Berlina (w ro
ku 1915), podnosząc histrayeme (też!) pra
wa Prus,, nabyte rozbiorom Polski, a po
gwałcone prteż Napoleona traktatem Tyl
życkim : wyłuszezająe, iż Będzińskie to 
szmat ziemi, jakby sztucznie oderwanej od 
śląskiego okręgu .przemysłowego (cópmfw- 
da wtedy popsułaby się owa w  kształty trój
kąta zaklęta idea p. Lloyda George‘a.) i że 
raieyatywę i kapitał, który zapoczątkował 
raeyonalne górnictwo na tym terenie, dał 
za czasów pruskich kr. Re dero,

Chwilowo tedy nśe będziemy ostezeliwani 
wciąż nowymi, a przykrym i jak „duia- 
dum“, argumentami .angielskiego gen er a- 

li^Snsulsa dyplomatyoanego. Ale z praktyki 
konferencyjnej wierny, że można sprawy 
nasze równie tlohrase uśmierzać bez ciskania 
w  nas krzywdzącemii słówkami, — mimo lub 
nawet z deklaracyamł na. temat wypróbo
wanej życzliwości.

1 W ńaseej. syteaeyi bezbronnej nie w i
dzimy, niestety, iniaiweifc gorliwszych zabie
gów o jednanie opinii zagranicznej dla spra
wy polskiej. Choć bardzo daleka od nieaa- 
leżnośei, o której się oficyalnie mówi, Liga 
Narodów, eheąe sobie wyrobić jakąś powa
gę, musi się nieco liczyć i.® tym czynni
kiem...

Obrady nad budżetem
Warszawa. (P A T ) Komisya stearhewosbudlBeto* 

wa odbyła wcssosnij paaii&dizeHł® pod pffizewodoic* 
twem po®., Wierahidkiego, w obeonoSei ddega- 
tów miiinist&rsłiwa handlu i Samych rosesẑ ćar. Za> 
fciiifwaiano emeeg wniosków natury formalnej. W 
dysikuisyi wyiłaiiiła się koadecsnoiść ptrzad przy* 
stąpieniem do Sdysfeusyi nad budżetem posac®e* 
gólnych rainisterstiw ptrseprowadrJć- dysfcusyę 
geinerialnę. w ćfeiećaiośei roinnistaia skanbu. Pasie- 

.kgp^^jWjj^^eaoaRł «» .  84 ł*».

Strejk robotników miejskich 
w Warszawie

Warszawa \(tel. wł- „Napraodu11). Strejk 
robotników zakładów miejskich trwa w. 
dalszym ciągu. Wczoraj zabrakło w mieści® 
wody. Strejk objął także szpitaie.hPreisyidient 
.miasta ogłosił wezwanie do ludności, aby) 
z g ł ą « a ę .  .do. zaątąpianja. s fe r e j^ ą g ^ a j



Należy zrozumieć położenie UWAGI
Sprawa górnośląska przedstawia się dziś 

dla .Polaki w  jasny sposób: są dwie grupy 
państw, z których jedna jest za uznaniem 
praw naszych, Wypływaj ących i z traktatu 
wersalskiego i z wyników plebiscytu, druga 
zaś giupa, stojąca. rzekomo także na grun
cie tych aktów i faktów, jest przeciw nam. 
Do pierwszej grupy należą Francy®.' i Bel
gia, podczas gdy zdania innych państw w  
Radzie, Bigi. Naród ów nie znamy; 4o drugiej 
należą, Anglia, W łochy i niewątpliwie Japo
nia. Każda z tych, grup nią kieruje się, — 
jak to chcą w  nas wmówić, ■<— ani senty
mentem, ani anihsozyą wobec Potoki; tu 
decydującą rolę odgrywa interes i trudno 
wymagać, aby jakiekolwiek państwo poswię 
ciło swój. wedle właspege mnieimnia, ko
rzystny interes dla wyświadczenia nam przy 
sługi 'albo choćby dla wymierzenia nam 
sprawiedliwości.

Z Francyą jesteśmy w  zażyłej przyjażm, 
która po załatwieniu sprawy górnośląskiej 
ma zamienić sdę w  formalny sojusz polity- 
czny. Sojusz taki już jest umówiony, a za
pewne i w  paragrafy ujęty, a sfinalizowa
nie, tj. aprobata przez parlamenty, ma na
stąpić w  chwili, gdy po wytyczeniu granicy 
na Górnym Śląsku Polska będzie w  możno
ści zawrzeć traktat handlowy, w którym 
produkcya przemysłowa górnośląska zaj
mie niepoślednie miejsce. To jest jedna stro
na interesu francuskiego, który kieruje po
lityką francuską na naszą korzyść. Fran
cy usiłuje różnemu drogami osiągnąć to, co 
politycy francuscy nazywają bezpieczeń
stwem kraju, asekurącyą przed zamiarami 
odwetowymi Niemiiec- Ponieważ Górny 
Śląsk, mając ogromne bogactwu węgla i hic 
tali, posiadając niezliczone fabryki i  gęstą 
sieć kolejową, jest dla Niemiec formalnym 
arsenałem, naturalną jest rzeczą, że Fran
cy® dąży do jak największego zmniejszenia 
tego arsenału przez odebranie Niemcom jak 
najwięcej kopalń i fabryk. To jest drugi, 
'jeszcze bardziej miarodajny Interes francu
ski, który powoduje popieranie potrzeb pol- 
'skich.

Inne, zupełnie sprzeczne są interesa An
glii, które powodują,jej większą życzliwość 
dla Niemiec. Anglia nic tylko nie potrzebuje 
cudzego węgla, ale ma go jeszcze na eks
port. Stąd wynika jej dążenie, aby Francja 
pośrednio nie uniezależniała się od im por
tu węgla angielskiego, temba-rdziei, że Fran 
cya dysponuje już węglem z zagłębia Saary 
i na podstawie umowy w Spaa. otrzymuje 
od Niemiec ogromną dostawę węgla co mie
siąc. To jest jeden interes angielski Dalej 
Anglia ma też polityczne i handlowe punk
ty widzenia. Mianowicie w  Anglii i  nietylko 
w  Anglii uważają Polskę za zupełnie odda
ną, nawet za zawisłą od Francyi w  tym sto
pniu, że Francja może dysponować nasze- 
m i siłami zbrojnemi. Arm ia francuska w 
połąozemu z armią polską daje Frameyi ta
ką przewagę na kontynencie, że, — jak w 
'Anglii uważają, —- jest ona równoznaczna 
z zachwianiąm równowagi europejskiej, do 
czego Anglia tradycyjnie nie dopuszcza. In
teres zaś handlowy każe Anglia podtrzymać 
Niemcy w  możności produkcyjnej, co be® 
Górnego Śląska rzekomo nie może mieć 
miejsca.

O Belgii, Włoszech i Japonii rtema co mó- 
wć, gdyż te państwa, w -sprawie górnoślą
skiej nie postępują samodzielnie, będąc tyl
ko echem czy Francyi, czy Anglii. Belgia, 
to trzeba przyznać, jest nąm życzliwa i  zu
pełnie wobec nas bezinteresowna, ale ta 
przyjaźń niema większego znaczenia wobec

obecnej konstelacji politycznej, która Anglii 
i Francyi daje taką przewagę, że inne zda
nia odgrywają tylko drugorzędną rolę, W ło
chy, po upadku Sforzy, wróciły do swej tra- 

■ dycyjnej polityki podporządkowania się An
glii, _a pozatem uważają Niemcy za sojusz
nika w przyszłej .swej rozprawie — z Fran* 
cyą.

Jeżeli wiec z tego punktu wMaonia, tj- z 
punktu interesów, bęętóiemy traktowali za
chowanie się dwóch głównych, mocarstw 
wobec sprawy górnośląskiej, zrozumiemy 
sytuacyę prędzej i-jaśniej, aniżeli gdy bę
dziemy im. podsuwali mniej lub więcej nie
dorzeczne i sentymentalne motywy. Kwe- 
stya górnośląska, o ile nią kiedykolwiek by
ła, w  każdym razie już przestała być’ spra
w ą polsko-memiecką, a stała się próbą sił 
między Francją a A n glią  a między tymi 
dwoma kolosami łatwo możo ulec zmiaż
dżeniu, grzebiąc'pod siwymi gruasami naj
bardziej zainteresowanego a najsłabszego 
partnera.

Interes® tych dwóch państw są tak silne, 
że żadna ze stroń toterasowanych: ani Pol
ska, ani Niemcy, nie potrafią spowodować 
nieżyczliwą im grupę do ustąpienia ze swe
go stanowiska-Zbytecsne jest dla nas prze
konywać Francy ę, że nie wolno jej odstępy- 
.wiać od żądania przyznania nam obszaru 
przemysłowego, bo to jest jedną z dźwigni 
polityki francus^ej; zbyteczne i bezcelowo 
jest, przekonywać Anglię, że słuszność jest 
po naszej stronie,, bo ta słuszność nie odpo
wiada myśli przewodniej polityki angiel
skiej. Jest wogóls ,niepraktyczne i dlatego 
bezcelowe apelować cło sprawiedliwości, 
przyjaźni itd. tani, gdzie państwo ma w y 
tknięty cel .1— ■ jak długo nie uzna, że ten 
cel już osiągnęło, albo że już jest zbytecz
n y, —  przekonywanie i odwodzerde naraża 
tylko na niegrzeczne traktowanie.

Rozumieć nie znaczy jednak usprawiedli
wiać. Choć zechcemy zrozumieć, że Anglia 
kieruje, się w  sprawne górnośląskiej tylko 
interesem, który na nieszczęście nie pokry
wa się z' naszym interesem, nie możemy je
dnak usprawiedliwiać jej postępowania, 
gdyż interes .— no,, tu jesteśmy Polakami i 
twierdzimy, źe oprócz interesów są jeszcze 
ujozucia, które powinny mieć wpływ na 
działalność.ludzką. To z naszego stanowiska 
można powiedzieć, bo to leży w  naturze pol
skiej, cóż jednak poradzić na to, że natura 
angielska jpst inna, że ani Lloyd George, 
ani żaden wogóie Anglik, nie daje do siebie 
przystępu uczuciom, że zamiast serca ma 
w. piersiach tabliczkę mnożenia? Możemy 
chyba mieć żal do historyi, że w  ciągu w ie
ków tak, a nie inaczej ukształtowała chara
kter wyspiarzy, że — i  ' to trzeba powie
dzieć, stosunki geograficzne zmuszają 
Anglików do dawania handlowi pierwszeń
stwa przed maj piękniej szemi cnotami • ludz
kości.

Jeżeli w tem światłe będziemy spoglądali 
na postępowanie Francyi i  Anglii w  spra
wie górnośląskiej, pojmiemy, w  jak trudnem 
położeniu znajduje się nasz rząd. Sprawa, 
może tak dobrze się stało, wyszła z pod 
kompetencji obu tych państw i przeszła 
przed szersze forum. Zapewne, że zwłoka 
jest dla nas przykra, ałe kto wie, może w 
ten sposób uratujemy, co się da uratować. 
W  każdym razie jednę korzyść przyniesie 
wysunięcie sprawy górnośląskiej przed 
Radę. L ig i Narodów, mianowicie tę, że 'cały 
świat zrozumie, z jakim przeciwnikiem Pol
ska ma do czyniepia i • jak jej chciano o- 
kraić żywe prawo i'możność istnienia-

0.

Kto w Polsce płaci podatki?
Ministerstwo skarbu ogłasza wynik wpływów 

podatkowych za kwiecień br. w b, Galicyi i b. 
feonerosówco. Cyfry te są krzyczącym dowodem, 
że klasy posiadające płacą niestosunkowo małe 
poda-tkj w porównaniu z klasą pracującą. I taik 
wszystkie podatki. bezpośrednie (realności, grum 
ta, dochodowy, zarobkowy) przyniosły w mię* 
■siącu sprawozdawczym 255 milionów', zaś .po* 
datki pośredni® (spożywcze) 857 milionów, tj. 
około 3 i pół razy tyle. Nie koniec jednak na 
tem: monopole (cukier, nafta, tytoń) przyniosły 
”&6 milionów, a cła 227 milionów, razem prze
szło miliard, a przecież i te dochody płyną z kie* 
szeni szerokich ma® jako największej liiczlby 
spożywców, Z  cyfr tych widać, że w Polsce .sy* 
stem podatkowy opiera się, jiatk przedtem w 
Austryi, na podatka ch pośrednich, podczas gdy 
klasy posiadające w minimalnej części p-rzyczy* 
nfeją silą do dochodów państwa. Ale za to jak 
te Masy się rozpierają! Jak ich przedstawi ciele 
i  ich prasa ciągle wykrzykuje, że tylko Masa 
posiadająca utrzymuje państwo, zaś fclaisy póra* 
cnjące, tj. robotnicy, tylko strajkują i rujnują, 
państwo. Niech cyfry przmiówin, z kogo piań- 
stwo żyje.

Porządki mmisteryaln®
Otrzymujemy następujący list!
Szanowna Redakcjo! Ministerstwo' Wyztaań I 

Ośw. puhl. polecało wypłacić mi dopiero w po
łowie sierpnia r. b. (t. j. w miesiąc po ukończę* 
niu roku szkolnego) ityUdfem zeir.uńeracyi za. 
» »n k f |ę*yj“  litewskiego (4 godziny tygodnie* 
wo) w Uniw, Jagiellońskim za eajy rok szkolny 
1.820/21, — Mp, 27.738 — (stewami: dwadzieścia 
sfeidm tysięcy i kilfcaaat mp.).

Mam zaszczyt m< pośrednictwem Sz. Red.1 m* 
pytać Min. W. i  O. P., czy:

1) v/ tej formie i w  fen sposób (zwlekania) 
oszczędzając na takich, jak ja, prolataryusmoh, 
przyczyni się do rozwoju nauki w Uniw. Jag.?

2) czy .polecając -wypłatę inalożńej md rairtóńSfci 
racji w terminie Mk spóźnionym -— wobec nie* 
ustanneg© spadku waluty — nie «*r^.wńdM. 
mnie podwójnie?

Odwołuję; się do sądu Obywateli Rzeczyposp-m 
litej polskiej,.

Racz przyjąć, Pan ie Redaktorze, uścaisfc dłoni.
3. A. HerbaczewSkł 

lektor jęz. literak. w U. 3.

Prace komisyi granicznej 
w Mińsku

BOISKOWA Z TOW, WASILEWSKIM
Onegdaj przytyli do iWarszawy na, kilka dlni 

członkowie obradującej w  Mińsku mieszanej 
komisy! granicznej: mianowicie Leon Wasitew* 
ski, przewodniczący polskiej delegacji ora® 
dwaj jej cztontowie: pułk. Hetmpel i p. Rośnow* 
ski.

O pracach, i życiu delegacji polskiej udzielił 
tow. L. Wasilewski członkowi redakcji „Ku? 
ryera Polskiego “ następujących infoirmacyj:

— Jesteśmy w Mińsku najzupełniej odseparo
wani od społeczeństwa i  nie mamy żadnego 
kontaktu nawet z Polakami, a tem'1 hardzfcj z 
Białoruaunami. Polaków mińskich widzimy tyl* 
ko podczas nabożeństwa w  kościele. Gdy nas 
spotykają na ulicy, wolą raczej przejść na inną, 
stronę, gdyż każdemu, któryby sdę do nas zblb 
żył, grozi niechybny areszt. Protestowaliśmy 
już nawet wobec popezwodniiczącego dclcigacyi 
sowieckiej Pestkowskiego przoedw takiemu po* 
stępowaniu. Przyrzekł nam, że zwróci sd. w tej 
sprawie dio szefa Małoruskiego rządu "sowteckiei 
go, Czcrwiakowa. Inte>nvencya ta nie pstegnęła 
jednak widocznych skuitków.

Zresztą wszelkie komunikowanie się z nami 
nniomożliwria okoliczność, że na© można się do 
nas dostać bez prepustki od władz sowieckich, 
które jednak nikomu takich przepustek nie da
wały.

Oczywiście-., oztonkowie 1 delegacji, których o* 
aoóką zewnętrzną toyły przepaski ńa rękawach, 
korzystali z zupełnej swubody ruchów.

Prac© delegacyi, proWad*o.ne bardzo enetrgh 
cznte, stopniowo posuwają się naprzód. Na póła 
nocy na Dźwiinie linia gramicama jest już pnsepw 
wadzoną definitywnie. Natomiast trudniejsza 
jest praca na granicy suchej, gdzie na potyka, etą 
na mnóstwo hweśtyj spornych. To też obdie stiro-
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my doszły do praekonaeiia,, że muszą prosić swe 
raądy o porozumienie siię co' do szerszej inster* 
pretaoyi traktatu, co ułatwiłoby prace komisy! 
w znaczny sposób. Odpowiednie wmaoski delegft* 
cye już swym rządom ptnzedsifcawiły.

Dla przykładu przytacza Iow. Waisaiewsfki kil* 
Tub- faktów. Np. bolszewicy żądają, żeby dio nich 
należała prócz stacyi kolejowej przestrzeń od 1 
i pól do 3 kilometrów od pierwszego semafora.

Tymczasem, nip. już na dinigim kilometrze od 
przyaaanej Rotsyf stacyi Radószfcoiwiice imajdiujie 
się wieś L-ipieńoe, przyznam; Polsce.

Dalej np. % Wolimy dio Rittóesraowie granica 
Stale •watffiuż teakta, co jest ndiearafernie ńiiedio* 
godne, albowiem w razie toomtieczmośca zbocze* 
isLa, z drogi, przekracza się granicę.

Wrescie np. wieś Wiązowna; aostala podziel©* 
ma w tein. sposób, że chałupy chłopskiiie porosła* 
mą. po jednej stromią a grunta po druigiej.

Naogól jednak róboty idą naprzód, i to nap 
lepiej w podkomisji, PołockosWilejelkiej, nieźle 
też w  JUaństoo-Meświiiesikiej. Podkomisya polanka 
dopiero iniiadiaiwtoo rozpoczęła pracę* a wołyńska 
już ją nieaiuai ijiikońcsyła.

W  najlepszym razie, jak sądzi. p. Waaiiftwski, 
ppaoe komasyi maestsaaiiej zostaną ufoońoaome w 
końcu przyszłego roku.

Z B a li miasta Krakowa
Kraków, 26 sierpnia.

CKrj" Wczorajszemu posiedzeniu Rady rniej* 
sadoj przewodni cizył wicepr. Rolle. Na wstępie 
sekretarz Stmasik odczytał mtcrpefiacy© klubu 
socyaJistycznego w: sprawie poddzieraawieula 
prze® p. Potocką części pałacu „pod. Baranami" 
(około 30 ubiikacyij), na pom:ios®cKonie banku 
Małopolskiego, oraz wniosek o zajęcie tychże 
ulbikacyj przez miasto i  wystaranie się: o sub? 
wewcyę u . rządu ma odnowienie pałacu, celem 
oddania mieszkań urzędnikom państwowym.

Następnie odczytano wniosek. tow. Mullera w 
,j9praiwtie prayspaeszeraiia budowy dyrekcyi poczt 
l  gjmaeteu P. K. O., orasz wniosek w; sprawlie epi
demii czerwonki. Wkońcu odczytam®1 wniósfek 
tow. Rosernwietiga w . sprawie wjyfeierżawiiąn-fet 
restouracyi Starego Teatru, którą to restaura* 
;«yę ma otrzymać zięć prezydent®, miasta.
SP-RAWA, POLEPSZENIA BYTU FUMKCYO* 

KARTUSZÓW TRAMWAJOWYCH
■ Rrzyatąpkmo do dyskuisyi nad (podwyższeniem 
cen biletów tramwajowych, oraz w związku, z 
; ma>, iiregulowaniiom poborów funlkcyanaryu^ 
szew (tramwajowych.

B, m. Mianowski w dltuższej nielogicznej, peb 
nmj aatoowoegn namagzczenaa i Donu kajmodziej- 
stiego znówte usiłował skrytykować stanowisko 
Mubu socyalistyczinego w sprawie poprawy bytu 
sfiunkcyon.arjmsęziów' tramwajowych. Przemóiwie» 
nie „nowSeyusza''1 przerywane było teatoemdi wy* 
'IcirayknakamS. i uwagami ze strony radców so=

cyalistycznycli. „Radoamowdcyuse" „poszył sdę“ 
i tracił 'wątek swojej gwałtownej mowy, wresz
cie. zmęczywszy śdę, w minorowym tonie aaikoń*. 
cizył swoje wywody.

Tow. dr Muller stwierdził, że ma ostatniem. .po* 
siedzeniu klub socyalistyczny lojalni® domagał 
się. przerwy pojedzenia na 10 minut, celem po* 
rowumienia ®ę z prezydyum miasta w sprawie 
złożenia deklaracyi, że regulacya, nastąpi »a 
komferemcyi z przcdstawiiraelamii. .swtązfcu zawo* 
dowego tramwajarzy. Tymczasem większość od 
rauicila ten wniosek i appoiwwkiowała ofesfcrukcyę, 
aa {fctórą ponosi odpowiedzialność. Obiecmi© u* 
znano sSusme stanowiBko klubu ssoicyalMyczm* 
go i odbyto konłenencyę. «  icMogatami związku 
kąpiawajaicz?/. Sprawa regulacji. będzie ssała* 
twaófia, w najbliiaszyieh dniach. Kłulh socyalfety* 
cray w radzie miejskiej jest, w matojsżoiści i  
wszedł tylko celem przeprowadaseniia. reformy 
wyborczej. Tynca°«=ffl dotąd rząd i  sejm nie za* 
łatwiły tej sprawy. P®z©dista;wicM klubu ®o'cyn* 
łisfwcznego w prezydyum miasta jest rówmieś, 
w minricjs'acś!cai. Klub euffiyałistyicianiy nie mofee dać 
sóbi© 'ekrępcroTić siwiej dfeiłikłalinóści -i anM w 
sprawach robotołozyicfe ©noi^łcznile wyst..tiprawa.ć.

R. m. dr Scteeidec pawychyfcu isię do wniósiku 
klubu eocyaliisitycanieigo w sprawiło pódlwy^ki 
płac funkicyom. tuamTOjowy^ch.

Łzy goryczy mryfeł .jeszcze r siebie r. im. Ry- 
mar, rw>czem wicepr. tow. dr Bobrowski ssaiżna- 
czył. że na ostiaitmcm pojedzeniu Rady mifeg* 
sMcj nie chodziło kltóboiwi socya!!i«tycmomra o 
poKity»me cele, lecz o elrunoraiejaiie i  ma Tnadziiąję, 
że sprawa, ta będtóe soatetwSoinfi. pomyśWe. Na* 
stąpnie wyjaśnia, !«w»jie stanowate&o wobec paa** 
tył i  otoowfiąaików jego stąd wytnikających, ora® 
stanowisko jako wlicepresiydenits. miasife, W  od- 
powiredtei r. m. Rymanoiwi zaauaczyi, im powsta
ła caiedławno m r o  dtemóknacya polska, tlj. „ae» 
mńa.ń?ka“ Misktupa Teodsorowiltm i ta miiiała w 
fanoiBa cSsasie wpływ, sjdy p. Skulska byt mti». 
spraw wewmętcnznych. Mogła on®, sałaitwić %®a* 
wę ordtynacyi wyfelorezej dla m. Knakawa, ale te* 
go niie ucssynila. Obecnie Jśtpżąjc tylko jocSim 
organizacya zawodowa tramwajarsy/wdąc-?. nią 
rausŁ się pertraktować. W  prayśetóśei kłam ppae 
.oująca' z permnoddą, będsdó wiedtóaSa, co wybrać: 
cisy stenąć pod1 czerwonym eatianidarem. czy pod 
sutamną .artyftóskwpa,!

PsrmmeMdali jcsacże r. m. Hotefcaa, Tafea- 
esyński, dr Gross, oraz tow. dr Ewseazweig, któ* 
ry zaprotestowiail pmeciw ogmiBiiczeniiiu. prawa 
członków Rady micjiskiej i iawrócit uwiagę ma 
to, że w-inr otefrufccyi poRtosi ipttftoiłeiwisaąrstkieim 
prezydent ptSasta,, który wbrew- panzyr-zeczesilfei 
ńi© aamsąiMł pnoerwy. Także wfyk&aośó tej Ra* 
dy nile ibyla m. tyle przywwoi'te, by dopuścić dio 
praerwy, (bo „stale sabotwje wnioskii soeyaśjs&yc** 
nie. Dalej .podiniiósł toorwca, że pSawe tramtwaj®-- 
wsy są zbyt niski© .i dlatego żądanie cir$a«fe*yi 
za-wodowpj trainwa-jarzy jest uisaisislśmonte da* 
śiejseem i stosunikiami dPoćh-żnflatteimd.

TOioAcg udzielii wyja-śoiteń. wicepr. Sarę, po* 
ezein- ucirwa.tono następującą taryfę tramiwńjo.

wą: dla dorosłych cena, biletu jazdy wynoed 20 
mp„ d la  mieszkańców Kraików®. 10 mp., dla u* 
.raądników i rabotoików 5 ki?,;., dla ucznióiw i 
dziSei 2 mk. Taryfa obowiązuje od 1 września. 
Kooftfereneysa zaś z robotnika,mii toamwsjowym* 
ma się odbyć w uaiadaielę w sprawie poltepszeam 
i3ytu ^rmfecyomsu^nszówr zakłia)dló|W! trammiaijop 
wyeh, na której to konferencji ustolosią będą. 
aasądy poborów służby.

REZY6NAGYA RADCÓW 
SOCYAJ.-ISTYCYNYCH

Naatępnie Rada przyjęła reEygnfeicyę radieów 
sacyaiii-siyoanych: poeta K. OmnańBkieig-o, poisła; 
Z. KlemiaiiiSdewicsm, posła dr 2. Mańka, .posła L. 
Misiolka, Wl. Maimawskiego, Wiilhelmiai Topau- 
ka i J. Wardęgi. Rezygnaioyi dr Ki&plkfciągto nS* 
!«v,rjęto.

EPIDEMIA CZERWONKI
Na interpelaicyt, wmtó*«ii©ną paaziez r. m. tow. 

dr Mullera, w sprawie saerzmśai się czwwonltói, 
odpowtieóteiął dr 'Weinsibsng, że od 1 Biynznża d» 
25 «zerw«a było 58 wypadków es-erŵ onM, z tego 
23 •Jra.rreiej.scowycb. Od 26 czerwca uma^a. alą 
szerzyć, gd'j# od 26 caąnsr«a  do *25 sierpimiai ibyło 
459 wypiaidlków, z tego 344 miejscowych. Cmotboo 
ku panuje główmae. na Wesołej (56 •wypadków) 
i na. Podgórzu (55 wyp. od 1 stycznia}, gidylż tam. 
Mieszka dużo rocLzan kolejarzy, Mórssy aarafżają. 
.»ę na caenwouę w czasie służbowej jaiżdy kole* 
ją. Czerwonka ezerasy się dlatego, że ludność 
spożywa niemyte surowe, owoce itdi. Jedlynym 
środlkieim j**ec8wko eserwonicip jest pnsesfertBeiga* 
ni© czystości.

ZBOŻE NA DEPUTATY ROBOTNICZE
Wioęprez. tow. dr Bobrowski, otdpowiiaKJająe 

aa !iote.ipela.oy ę, zawiadomił, ae rmaigi strat o- 
tiraymaa 26 wagonów ży ta  na deputaty lofeotr*  ̂
me.

W SPRAWIE MIEJSKIEGO SKŁADU 
DRZEWA I WĘGLA

edpowtodMiał wriceprez, tow. dr BolwwmldS, -że 
ustanowił tam kontrólora. Ludność jednak 
sprzeda je kartki m  diraawo Mnlairaom drzewa, 
którzy 'wywmśą dKięki- tem u całe fury dlraewa m
■ófladu. , i

Na tern posiiedissenie zasmcinSęto.
ZaHnacąiyć naAęćy z uznaniem, ż© na wcTsoraj*

« * m  peSedBtoSni Rady iMejigtóej wieoprer. tow. 
dr Boibrowetki wprowWiMł w Iżye&a niiepnakitykos 
"wany klotąd w presydyum awgncawj szytMegJa 
odipowitadamia ma ibiterpeliEĆye, gdyż odpowie* 
dtóeft na tnterp©l»cyie, waiiieańtone na ptetkoiwem. 
posSedżfitóu osne polec® dr WeiinSbasgo-wi odpo* 
w iedzieć msr&& ma iuteapteliacyę,, zgłoszoną, na po» 
cK&tku wczorajaz ego fWHfedSBetóa,

„Pułapka szczęścia1*
fracślicany dramat, życiowy z uroczą Lotte Neti- 
mam. w głównej roli na tle przecudnych zdjęć i bo
gatej wystawy wyświetla dziś i jutro pora* oefctoaó 

kinoteatr „Sztuka", ul. a w. J a,u a 6.

Miłość prawdy
Wobec wprowadzenia nowych planów nau

kowych w  szkolnictwie z nowym Srokiam szkol
nym. byłoby na mffleiaću zreforjaowamo podrę
czników szkolnych. WKglednao ważniejszych u- 
stąpów tSreści etycznej. Dla przykładu, iaik owe 
ustęiyy powinny być zreformowane, podajemy 
-na ptenwazy ogień znany ustęp p. t.: „Miłość 
Prawdy1*, w, którym śvv. Jan Kanty- napadnięty 
przez zbój co w o d d a j e  im  wszystkie przy soMe 
posiadane pieniądze i przysięga, iż więcej przy 
sobie nie posiada. W  międzyczasie św. Jan Kan
ty znachodzi w  kieszeni zapomniany grósz i 
pomny na, złożona przysięgę, wra-ca do zbójców 
i oddaje im  znałeaiony pieniad®. Zbójcy waru- 
s^eni ta niezwykłą miłością prawdy, klękają 
pirzed świątobliiwym mężem i oddają mu zra
bowane poprzednio ,pieniądze, prosząc, by po- 
mc^ilił się za ich r̂raeszme dusze.

Jan Kanty zwany także Stacatowistó szedł P©= 
wetego razu późnym wifecaaremit jpnsez gąsty Has. 
Sloitoe schowało Mę julż dlaiwno, a tyłiko jMirpu- 

. rowie pefleksy m  ,niióbi« znaózyiy drogę, którę* 
dy słońce odbyto sw oją  cócteierarią wędrówkę,

’ Jan Kanty myślał właśna© jak wypełnić ru* 
bryki śaisyi podiatkowej, (kitómej pomitoto iż była 
j,egK> wynaiaizkiu, żaden żyjący calowi©k ni©
mógł zrozumiieić, nie wyłączając samego Jana 
Kaniego, gdy w  czasie tych rozmyślań zalrtgfMł 
i z przetnażeni-eim spostrzegł, fe znajduje się 
Wśród gęstego1 lasu, z którego n iem a , wyjścia. 

Na ńamio jiMwNeirat się prze® gjęste krmfei 
kosodrzewiny i jałowca, raniąc sobie twarz i rę* 
cel Nisi damno czynił rozpaczliwe wysiłki, afcy 
wydioetiać się ma drogę, która niby zacerowana 
z n ik ła  m u  %  okszw!... “ * * * *

„Im dalej w kus, tern -wdącaj idsr®e!w“ , fomyńiał 
nad tą  storą, pratwdą, ktńafą dopiero tera® .pojął.

Noc czarna zapadała ag ©hmili na chrwiilę, a 
.hm Kanty jmaetcLarał sobie spoicóne czoło, wy*
,pa,tiba.ją» utai daraao omy w głąb cza rnego tostu, 
gdy w tern, m gle ■ófośkoteyła g© banda zSłójodw 
z, he-rszieu! pa czele.

— Tu. już nawet itoudweit nie pomoże! :— we- 
sbchlnął Jan Karaty, wańóswąc oczy ku OPiaam Za* 
stępów, gdy z ppsKiratż̂ miem. Aoswteitowaff, iż 
wpaióS w ręce 'bandy mifdtesytiifarodcfwyieh izfctój* 
ców, których, herszt przezwiskiem 0nicJ» Sam, 
mosił ^liaźdzriisią bwndercdę na cylindrze.

— La. bbfUfflse out la vto! —  fcrayktaąl jeden.1 ae 
zbójców/, pTK^poiminający1 typ rentyafiai z bulwą* 
rów paryskiioh.

— Hanids oiffi — .̂ padktaąl auwa liany: bandyta 
o twarzy buldoga, którego iami żtnóje naoywaM 
przez ussasaowBiofite „Sir11.

Inni otocąyli przootnlżonogo Jan® Kaniego 
zwastem kołem, ifcftysacsąe oczyma i kurcząc ży* 
Miste pięści.

— Oddiaj nam weaywtfci© piditiSąidtee, któro po
siadasz przy ©obie, toaiczej śmierć cię z nąiSżej 
ręki nie minie! — mtwwłał herost Oncto Sam.

— Śmiiorei się nie boję — nzdkl Jara Kanty, 
myśląc równocześnie o reformi© K»lTiiej — ail* 
żeby wąs od Bfbrodui zahójśfwa powsdroywtoć, 
oddaję wa© WHayisiko' co posiada®*.

To mówiąc wysypał eałą ssaiwiartość tstwycli fcie* 
ssłsnł n « muirawę. ZSbójcy rzucili się rafa sfearb 
biednego Jana Kamitsigio rw okamgnietłiu. Dolary, 
s»tes>ltogj, franki. ł.iryy leje; korony dzsako^wą* 

" gfcńsko^aaistryackie: marki mietóióćfitie, tiry, flo*

r«t*r i dyntary — wszystiko to zginęło w praepa*
ścigiyeh kiesKeniadh beziaożnych zbójców.

— PteBytóęgmij nam', że wtbtoej nic :nii© posia
dać?®! i— aawKdał herszt do 'ntoprzytomn-egra z ża* 
lu Jana. Kaniego.

— Prssyaięg&m Wam im wióraardą św. Weygó©- 
da, ża twsKyafico Wam edidąlem, co posiąsdiałiesn!

Zibóiey rozbiegli się w las, ni© rattciiwszy na* 
wet okiem -na miełsssczęsną ofiarę.

Jam Kanty nńśc;® stię w dailszą drogą .* :(Salą* 
fcowffił Bogu, że pozwolili mu szcakić diusase żbój* 
eów od grzechu mo®di®.*itwia, gdy 'wtoni pray* 
paidkowo eśęgnął ręlią do Moszani i znalaeł w 
niejj zwitek ajankawtów lÓOO-maaftćówych. Spm* 
■waMwiśzjr przy aatpaftc© czy podpis-jego jest aai* 
tentyeamy i esy bamiknoty nić© fafeBywe, aa* 
kiopot&ł ałęi srod®e śwliąitoSilirWy mąż, że miinsó* 

popolttiBił iklłiamfetwo. jftez uhwiftji wasmyi^u 
aawiróeił w .stroną lamy którędy zlbójcy .piter«cMi 
i po długich szukawiach odnalazł ich kryjówkę. 
Stiatnąwmy psraed nimi, zawołał:

„Darujcie-' Mimowolł kłamałem, gdyż po w -  
srom odójściu znalazłem jetmem kilka tysfeęey 
marek pąSsld.eh. Oto aąj...

Zbójcy wzruszeni wielką, nsiłoścśą prowtły J»* 
m  Kantiego, parskinęM nm antóiechem w: itWiaw, 
a harsKt poMepaił go po ramieniu poufale.

— M i, idź do domu — itwfcf Orneto Sam e u* 
śsńfiieehsm oddając mu awltok 100ń»m®ikóm*ek 
— ni© .skłamałeś w/csSe. To nie są. 'żadne pitenią- 
diz©!...

Z tego mamy aaióScę, że praw-da ®w-aae awy* 
dięża,. Rs«rt.

(„SaKWitok"),



K R O N IK A
Kraików, 28 sierpnia.

Brama herbowa na Waweiu
(k.) Na miejscu dawnej bramy, wybudowanej 

przez Austryaków przy .wejściu na Wawel od stro
ny ul. Kanoniczej, stanęła obecnie nowa brama i  
muru ceglanego ozdobionego herbami wszystkich 
ziem przedrozbiorowej Polski. Nie ma ona wpraw
dzie jakiejś klasycznej lub renesansowej architek
tury, jednakże ta właśnie prosta i  surowa struktu
ra, która ją  cechuje, odpowiada najlepiej: właści
wości frontowego zamku i  dostraja się najstoso
wniej do tła przylegających do niej ceglanych mu
rów.

Nowa brama herbowa ma kształt dużego prosto
kąta o nieznacznej różnicy co do długościi boków, 
z półkolistym wydrążeniem w  środku. Gómy sze
reg herbów zajmują: w  środku b s*b Rzeczypospo
litej iz dwoma ortami i  dwiema pogoniami, oraz 
z wolną tarczą herbową panującego (dawn-' herb 
królewski), a od niego na lewo dwa herby: Mało
polski i Wielkopolski. Po prawej stronie, herbu 
Rzeczypospolitej widnieją diwa herby; a itc woje
wództw ruskich, oraz Wołynia, Podola d Podlasia. 
W  dolnych rzędach idących od górnego prostopa
dłe mamy po stronie lewej herb Mazowsza i  Pomo
rza, poniżej herb Śląska górnego i Cieszyńskiego, 
po stronie zaś prawej herb Litwy i  Żmudai, a po
niżej herb państw lennych: Kurlandyi, Inflant, W o
łoszczyzny i Ziem krzyżackich.

Wszystkie te herby, z  których większość wyrzeź
bił kierownik restauraeyi Wawelu ptrof. Szyszko- 
Bohusz, spoczywają ma podstawach kamiennych o 
grubości kilkunastu ćentm. wmurowanych w cegłę.

W  środek muru wpuszczona jest krata dębowa 
okuta żelazem, o  wadze ponad 500 kg., którą zasu
wa się na noc z łatwością przy pomocy bloków. 
W  środku kraty znajduje się mała bramka.

Do nowej „Bramy herbowej" wiedzie szeroki no- 
wowybudowany chodnik, który w najbliższym cza
sie będzie doprowadzany do następnej bramy W ła
dysława IV.

Co się tyczy robót, nad odbudową całego zamka,
to przedsiębrane ■ są obecnie praco nad wykończe
niem fasady wschodniej. Następnie rozpoczną się 
roboty około odnowiendia „Kurzej stopki4' i pawilo
nu gotyckiego.

iMWiiiMinuifydtzagi ,

Rewizya cen pieczywa
(k.) Jak się dowiadujemy, w najbliższą sobotę 

odbędzie się w  magistracie konferencya celem zre
widowania dotychczasowy cli cen pieczywa w  Kra
kowie. Konferencya ta temfeardziej jest na; czasie, 
że (zatwierdzone przez magistrat ceny obecne są 
zbyt wygórowane w  stosunku do cen targowych 
zboża. Dzisiejsza giełda warszawska n. p. notuje 
za 100 kg. mąki żytniej chlebowej cenę 9800 mk. Do 
sumy tej doliczyć należy 200 mk. za przewóz i 1500 
mk. za wypiek. (Cenę zaś 1500 mk, za wypiek po
bierają piekarze od kensumów). Ze 100 kg. mąki 
otrzymuje się, jak wiadomo, 13S kg. chleba, z czego 
jednak 3 kg. odliczyć należy na deputaty robotni
ca© dla pracowników piekarskich w myśl osta
tniej umowy między pracodawcami a robotnikami 
piekarskim i Według tej na cenach targowych 
opartej kałkulacyi 1 kg. chleba kosztuje piekarza 
(11.500.135) 83 mk. Jeżeli do tej sumy doliczymy 15 
procent zarobku, to konsument za 1 kg. chleba za
płacić powinien najwyżej 98 mk. Obecna więc cena 
11Ś mlc. jest jak widać stanowczo zbyt wygórowana. 
Należy więc mieć nadzieję, że wynikiem kor te
ren cy i będzie ustalenie ceny chleba najwyżej na 
100 mk. za 1 kg., która to suma daje piekarzom 
godziwy zarobek, a szerokim rzeszom konsumentów 
możność nabycia tańszego chleba.

Zgłoszenia lokatorów w sprawach 
aprowlzacyinych

(k.) Celem sprostowania [arkuszy przeglądowych 
realności i  ustalenia rzeczywistej liczby gospo
darstw domowych dlla użytku przy wystawianiu 
nowych łegitymacyj do poboru cukru, węgla, nafty 
i świec, magistrat krakowski zarządza co następuje: 

Każdy właściciel względnie zarządca realności 
jest obowiązany zgłosić się w  dniach 27, 29 li 30 
sierpnia b. r. w  Miejskiem Biurze dla kontroli spo
życia, gdzie otrzyma do wypełnienia, kartę spisową 
gospodarstw domowych izajmującyćh mieszkania 
w. realności. * !

Karty spisowe' należy wypełnić dokładni© i zgo
dnie z prawdą we wszystkich punktach i rubry
kach, a w  szczególności w rubryce 3 wpisać tylko 
tych lokatorów głównych, którzy zajmują oddziel
ne m ie Bekania, cnaz te osoby, które zajmują od
dzielne pokoje kawaiersMe i  co do nich wypełnić 
rubryki 4 do 11 —  zaś w rubryce 13 wpisać tylko 
tych mieszkańców, którzy mieszkają wspólnie z lo 

katorami główmemi (1 prowadzą samodzielne go
spodarstwa domowe i co do nich wypełnić rubryki 
14 do 17. W  karcie spisowej nie wolno wymieniać 
osób w czynnej służbie wojskowej, oraz funkeyona- 
ryszów i  robotników kolejowych, emerytów kolejo
wych i wdów po funkeyonarytsszach kolejowych, 
jak również osób przebywających czasowo w mie
ście. Naleźycię wypełnione i podpisano karty spi
sowe złożą właściciele' względnie zarządcy realno
ści w .Miejskim Biurze dla kontroli spożycia według 
następującego porządku alfabetycznego: Strony
z początkowymi literami nrzwirv : od A — F w  dniu 
1 września b. r„ od G— K w dniu 2 wrs©śrv», od 
I— R w dniu 3 września, od S—Z w dniu 5 wrze
śnia; Równocześnie z wypeMonemi karbami spiso
wymi winna wjMoirtele względnie zarządcy real
ności, w których zwajdują się instalacye gazowe 
lub elektryczne do oświetlania sieni i schodów, 
oraz \y których lokale sklepowe lub przemysłowe 
są oświetlane elektrycznie lub gazem —  zgłosić w 
powyższym Biurze pteerowie, a to na osobnej kprtca 
(ćwiartce -oc-pianj) istniejące instalacye gazowo lub 
elektryczne do oświetlania sierń i schodów, oraz 
wymienić właścicieli sklepów i przedsiębiorstw 
przemysłowych, ośwtetłaeuyeh elektrycznie lub ga
zem- W, tern (agkrzeoJa należy podać dzielnicę, uli
cę i liczbę orj. odnośnego domu.

Włości ciele względnie zarządcy realności są obo
wiązani zgłaszać w’ Miejskim Biurze dla kontroli 
spożycia w  ciągu trzech dni każdy przybytek i  u- 
bytek lokatorów, jak również wszelkie zmiany ilo
ści osób zaszłe w poszczególnych gospodarstwach 
domowych.

Za zaniedbrrio obowiązku isłożenia karty spiso
wej lub złożenia karty spisowej niezgodnej z praw
dą, tudzież za zaniedbanie zgłoszenia albo zatajenie 
zmiany lokatorów winni ulegną karom w myśl o- 
bowiązujących przepisów. Pozatem właściciele re
alności, którzy nie ztożą kart spisowych, nie otrzy
mają łegitymacyj dla swych lokatorów.

Kolonia wakacyfna dla dzieci szkolnych 
w Kochanowie

Godzina drogi koleją żelazną z Krakowa., między 
stacyami Zabierzowem a Rudawą jest wioska Ko
chanów, w  której na wzgórku pod lasem szpilko
wym, w  dużym ogrodzie, otoczonym żywopłotom, 
znajdują sdę zabudowania, Towarzystwa kolonii wa
kacyjnych. Jest to jedno z najstarszych letnisk 
w  Małopolsce. Toteż ełusaróe można zaznaczyć, że 
już bardzo wiele rodziców z sfer najuboższych Kra
kowa zawdzięcza powyższemu Towarzystwu zdro
w ie ewodch najmilszych. Gdyż dzieci po przebyciu 
choć jednego sezonu w  iem  uroczem miejscu na
brały nowych świeżych sił żywotnych i zapału do 
dakrej nauki w  szkole, zostały temaamem bodaj na 
krótki icssss wyrwane z stęchłyck piwnic, suteryn, 
poddaszy i kurzu ulicy wielkomiejskiej, gdzie stra
szna gruźMca i wiele (innych chorób mają najlepsze 
podłoże do rozszerzania swago panowania. Specyal- 
nie zaś w  czasie światowej wojny i  po jej zakoń
czeniu, gdsio demoralazacya doszła do szczytu, a 
opieka i wychowanie dzieci dużo pozostawiało do 
życzenia, Towarzystwo to choć przez dwa miesiące 
letnio w  roku dawało wszystko to, co dla. dziecka 
koniecznie potrzeba.

Oby takich towarzystw jabnajwiccej w  naszej 
Ojczyźnie powstawało, a społeczeństwo wmetby się 
od rodziło fizycznie i moralnie.

W  roku bieżącym znalazło pomieszczenie ponad 
240 dzieci obojga płci. Podczas całego sezonu roz
brzmiewała kolonia od rana do wieczora radosnym 
gwarem dziatwy, która będąc na wolnem powietrzu, 
kąpała się w  promieniach słonecznych, wdychając 
balsamiczną woń lasów szpilko-wych. Dzięki tym 
okolicznościom i sprzyjającej pogodzie, a także do
statecznemu odżywieniu, które otrzymywała pięć 
razy dziennie, wnet przybrała na wadze, w. rumia
ne i zaokrąglone policzki świadczyły o ich powo
dzeniu w  tern letnisku. Oprócz codziennych space
rów do laśu, zabaw pa obszernetn boisku trawni- 
kowem, śpiewu chóralnego, lektury —  ' odpowie
dnich książek, odgrywała dziatwa, sztuczki o pod
kładzie narodowym i  moralnym i  deklamowała sto
sowne utwory poetyckie. Zdrowe dzieci kąpały sdę 
dość często w niedaleko płynącej Rudawie. Starsze 
zaś rdbyły też dalsze wycieczki krajoznawcze, do 
Dubia (pstrągarma), Mnikowa, l euczynka (kopal
nie i ruiny), Krzeszowic i do Skały piaskowej (a 
w  projekcie było jeszcze wicie miejscowości) bio
rąc z isobą specyalnie do drogi przygotowane poży
wienie. i

Wszystko to działo się pod troskliwą rodzicielską 
opieką fachowych sił nauczycielskich, którą speł
niali: mad dziewczętami p. Michalska, a nad chłop
cami p. Dziedzic.

Kierownikiem kolonii był zaszczytnie znany dłu
goletni wiceprezes p. Orszulski, a w  zastępstwie je
go małżonka; oni to dokładali wszystkich sił, aby w 
tym csężkiem czasie aprowizacyjnym niczego nie 
brakowało na kolonii.

Porządki kolejowe. W e czwartek o godz. 5 rano 
nadała efespedyeya naszego pisma kilka paczek z 
numerami .Naprzodu" na dworcu krakowskim przy 
wadze na linii Kraków.— Dziedzice do stacyj poło
żonych wzdłuż tej przestrzeni, Paczki te oddano do 
pociągu Kraków—-Tarnów i dopiero w Bochni przy 
sortowaniu spostrzeżono omyłkę i  paczki odesłano 
do Krakowa, dekąd przybyły o 9.10 rano. Stąd naj
bliższym pociągiem odesłano paczki na miejsc© 
przeznaczenia, dokąd przybędą z 12 godzamnem a 
może i dłuższem spóźnieniem tak, że gazety już 
dla odbiorców nie będą miały żadnej wartości. Za
pytujemy, dlaczego ariinmist.3ri.cya pisma, opłacają
ca. horendalne należy mści portowe, ma ponosić du
żą —  przy obecnych cenach dzienników — stratę z 
powodu niedbalstwa organów kolejowych? Poza
tem —  jiak można w  dzisiejszych czasach pozba
wiać czytelników w całym szeregu stacyj gazety, 
do której są przyzwyczajani i ma którą plaęą?

Żądamy od dyrekcji kolejowej zaprowadźmia po
rządku przy tak ważnej czynności, kiś o zwrot stra
ty upomnimy się w inmem miejscu.

Z teatru J, Słowackiego, Roboty restauracyjne w  
gmachu teatru J. Słowackiego raźno postępują na
przód i zbliżaj ą się już do końca tak, że w począt
kach września odczyszczony gmach otworiy swe 
podwoje. Jak corocznie, abonenci stałych miejsc na 
premiery i wznowienia będą je sobie mogli rezer
wować w sezonie bieżącym. Zgłoszenia abonentów 
rozpocznie przyjmować kaneelarya adminisiracyi od 
poniedziałku 29 b. m. w godz. 5—7 wieczorem. —• 
Dawni abonenci zatrzymane mieć będą stałe swe 
miejsca aż do 3 września, poczerń prawa do' nich 
nabyć mogą nowi refiektand. Należytoeci za miej
sce rezerwowane na cały sezon, t  j. na wszystkie 
premiery i  wznowienia wynosi od lóż 1500 mk., od 
foteli, krzeseł i balkonów 500 mk., od parterów ii 
galeryi 300 mk.

Nowy sezon w  Bagateli rozpoczyna w sobotę „Ich 
czworo" G. Zapolskiej, której sztuki nie schodzą z 
repertuaru scen europejskich. Doskonałą jak zawsze 
obsadę stanowią obok p. Nowackiego artyśń tej 
miary jak pp. Bruczowa, Dąbrowska, Skalska, Go
raj ska i  OnSecka, oraz pp. Kliszewski i  Stodołski. 
Początek o godz. 8. Abonamenty przyjmuje kamce- 
larya między godz. 5 a  7 popoł.

Koasart symfoniczny Z. Górzyńskiego w teatrze. 
Bagatela, urządza, w  niedzielę 28 b. m. o godz. 11 i  
pół ramo Związek muzyków' polskich ze wspaniałym 
klasycznym programem, na pożegnanie ulubionego 
w maczam mieście kapelmistrza. Bilety u Braci Lip- i 
skich, w dzień koncertu przy kasie Bagateli.

(k.) Wziął go na kawał. Do połicyi krakowskiej 
doniósł Franciszek Mól, kupiec, zamieszkały przy i 
ul. Szlak 63, że nieznajomy mu mężczyzna w  śre
dnim wieku, podający się za żołnierza, wyłudził 
od niego 30.000 mk. pod pozorem dosta wy 2 wor
ków cukru i  2 worków mąki. W  tym celu oszust 
namówił Mola do udania się z nim na ul. Monte
lupich i tam kazał mu poczekać przed jednym z 
domów, poczem się ulotnił, zostawiając na bruku 
łatwowiernego Mola.

(k.) Buńczuczny litograf. Za awanturę wywołamą 
w  jednej z restauracyj krakowskich i obrazę Na
czelnika państwa, aresztowała polieya krakowska 
Teofila Świerczyjskiego, lat 48, litografa 

(k.) Kieszonkowiec w  kościele. Wczoraj areszto
wano Abrahama Goldmana, lat 23, który w  kościele 
Maryackim skradł Stanisławowi Tarnowskiemu, 
kolejarzowi ze Lwowa, złoty zegarek z łańcuszkiem, 
wartości 50.000 mk. Zegarka już nie znaleziono przy 
aresztowanym, zdołał on już widocznie pozbyć się 
(skradzionego towaru. ;

(k.) Ukaranie paskarza słomą. Za lichwę słomą 
skazał urząd walki z lichwą Jana Skalnego, gospo
darza iz pod Krakowa, na grzywnę 5000 mk. lub 14 
dni aresztu i konfiskatę 65 kg. słomy.

(k.) Lichwa słoniną. Za lichwę słoniną skonano 
Rudolfa Jutkę, właściciela masarni, na grzy vnę 
6000 mk. lub 2 tygodnie aresztu, oraz Kata.-nynę 
Ma-rfi&kową, właścicielką masarni przy ul. Długiej, 
na. 5000 mk- lub 14 dni aresztu. „

(k.) Zaginęła umysłowo chora. Doniesiono do po- 
łicyi, że A n id a  Kwaśniewska, lat 68. umysłowo cho
ra, zam ieszka ła  w Zakrzówku 1. 194, wydaliła się 
z domu i dotychczas ni© wróciła.

(k.) (Okradziony 'porucznik. W  hotelu poznań
skim przy ul. Lubicz w Krakowie skradziono por. 
17 p. p. Janowi Dominowi, stacyonowanemu w Rze
szowie, 17.000 mk. i biżuteryę wartości 70,000 mk.

Sprostowania, W  numerze przedwczorajszym, po
daliśmy notatkę o zgwałceniu, którego schwytani 
sprawcy zeznali byli, jakoby działali z namowy 
męża. Otóż mąż wymienionej pod inieyałami W. O. 
prosi nas o zaznaczenie, że z oburzeniem odpiera 
to tlómaezenóe się napastników, którzy usiłowali 
dokonać zgwałcenia. Schwytani—  twierdzi —  rzu
cili nań. taką insynuacyę, poczytując .ją za dobry 
wykręt dla siebie.

— GO £>-■"*
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Z POLSKI
ZJaxd dziennikarzy polskich w® Lwowlo. Program, 

zjazdu dzionnikanzy polskich wraz z wycieczkami 
do Drohowyża (zwiedzanie zakładu fundacyi tor. 
Skarbka), Borysławia i ewentualnie Truskawca 
obejmuje 5 dni, od 23 do 27 września. Pierwsze dwa 
dni poświęcone będą obradom, dzień trzeci otwar
ciu i  zwiedzeniu „Targów Wschodnich.11. W  zjeźdde 
mogą uczestniczyć tylko delegaci zrzesz}ń dzienni
karskich, a więc syndykatów i  towarzystw pokre
wnych. Teim in zgłoszeń upływa z końcem sierp
nia, Rozmieszczeniem gości we Lwowie zajmie się 
osobna komisya kwaterunkowa.

Przed wpisami do rakół na Kresach zachodnich. 
Coraz częściej powracają do Polski tacy, którzy od 
dziesiątek lat żyli w zagłębiu ostrawskiem i  już o 
powrocie do kraju nie myśleli, a nawet się tego 
powrotu wyrzekali, twierdząc, że w  Polsce nic już 
nie mają do szukania. Tymczasem życie przekreśla 
ich wszystkie rachuby i każe im wracać do ojczy
zny, przyczem jednak niejeden już przekonał Się 
z żalem, że tam w  Ostrawskiem źle robił, posyłając, 
tiaw i  do szkół niemieckich lub czeskich, zamiast 
posłać je do szkoły polskiej. Niezadługo odbędą się 
wpisy do szkół na nowy rok szkolny. —  Zawciasa 
przestrzegamy Polaków, mieszkających w  zagłębiu 
ostrawskiem, ażeby nie zapisali swych dzieci do 
szkół obcych, lecz tylko do szkół polskich, bo każ
dego wracającego do kraju Polaka z kresów zacho
dnich pytać będziemy, gdzie i  do jakiej szkoły po
syłał swoje dzieci. Zapóźno wtedy będzie żałować 
swojej głupoty oraz uległości względem obcych agi
tatorów, a nieświadomością nikt aię też tlórnaczyć 
nie może. Wszędzie tam, gdzie tylko jest możność 
posłania dzieci do szkoły polskiej, wszyscy Polacy 
są bezwzględnie obowiązani zapisać do nich swoje 
dzieci, a społeczeństwo musi czuwać i stać na stra
ży sumiennego wypełniania tego obowiązku.

Dorożki samochodowe w Warszawie. W  dniach, 
najbliższych ukażą się na ulicach Warszawy do
rożki samochodowe na wzór zagranicznych, wypu
szczane przez organizującą; się spółkę akcyjną 
„Taksamcitor1'. Dorożki zaopatrzone będą w liczniki 
automatyczne, pokazujące należność za. przejazd 
według zatwierdzonej psrsr, m fM tra t W arszawy 
taksy. Zewnętrzny wygląd jednostajny dla wszyst
kich dorożek, jak to: czerwony kolor karoseryi, o- 
szdobionych monogramem T. M. Taksa za przejazd: 
aa pierwsze 250 metrów jazdy 60 m k, za każde na
stępne 50 metrów 10 mk., wskutek czego opłata za 
pierwszy kilometr wyniesie 210 mk., aa każdy na
stępny kilometr 200 mk. Taksa, nocna podwójna. 
Uruchomienie dorożek nastąpi stopniowo, ilo«L w 
końcu roku bieżącego wyniesie kilkadziesiąt sztuk.

Tragiczna roczn ica śłafcu. 29*lełni A n ton i Ta* 
TOszimsM, kasy er i  adm in istrator tow . afce za* 

k ładów  „F r . Mar*
tens i  Ad. Dualb11 (w W arszaw ie  z  okazy i przypa* 
dającej w  uh. n ied aM ę roczn icy ślubu, w z ią ł na 
„ a c h u ik  pensy! 20.000 mik. i  w  tniednelę w  to* 
w arzystw ie  4 ko legów  pojechał do zony 5 ̂
letn ie m ieszkanie do Z ie lonki.  ̂P ó  ukonczo-sej 
okolicznoście w ej uczci© Jaroszynsikl w  towarzy* 
stw ie ko legów  w ró c ił do  W arszaw y, gdzie jeden  
z uczestników umarty pojechał do  domu, pozostali 
zaś 1  i. Tadeusz Żuataiwetoi, W ładysław  O gieglo  
i  H o tr  Kupferwa®.ster w raz  z Jaroszyńskim  po
jecha li do  restauraeyi w  „Prom enadzie11 ma. „po* 
TMiaiw!iey“  L ihacya  zakończona czarny kawą, 
trw a ła  do godz. 5 ramo, gd y  Jaroszyós&i, silnaA 
podchm ielony, zaohiorowiał $ stoacdi przytom * 
niotść. W ted y  ko ledzy p rzew ieźli Jaroszyriski ego 
dorożką, do szpitala Dizieciąilka Jezus, gdKJto 
przed przybyciem  lekarza  dyżurnego zm arł w  
poczekalni. ' Lekarz zaop in iow ać że przyczyna' 
śm ierci tbył amiewryzm serca. Istotną przyczynę 
śm ierci u sta li sekeya aw łok. P rzy  zm arłym  zsna* 
leeiono 4790 mk. gotówką.

Ograbiony w  pocięgu. 25-Ietoi Józef Tarnów* 
rzeźuik, zam ieszkały w  W es tfa lii w  Niiemi* 

czech jechał do W arszaw y, celem  otrzym an ia 
posadV w  rzeźni. N a  stacyi Łódź, po  'wyjściu 
k ilku  podróżnych .Tarnowski pozostał sam  w  
'przedziale, Na, trzecie j a lbo czw artej stacyi od  
W arszaw y do w agonu  w siad ło  trzech mężczyzn. 
W kró tce  jeden z nich poczęstował .Tarnowskiego 
paipitiosem'. Po  kilkafcrotnem. zaciągnięciu  snę 
Jiamowskii stracił przytom ność i  odizyskał ją  do* 
pisro w  szpitalu ś/w. Ducha. Okazu je się, że owal 
trzej podróżni b y li to złodzieje k o le jow i, k tó rzy  
po odurzeniu Tarnowskiego papierosem, zi-abo# 
w a li m u 2500 mk. nśeanleckich, 599 mk. polskich, 
zegarek zloty i  nera'® kam asze żółte, pozostawia* 
ja r  w  zam ian stare. Stan Jernowskiego c ię ż k i

Z  Z A G R A M S C Y j

Karo] zosta je w  S*wa|caryl, W ed łu g domie*.
sień cizi ein mik ów  szw ajcarsk ich  zezw olił rząd] 
sawajcamski excesarzow i Karolowi na pobyt w,., 
•Szypąjęaryi do k ońpa . paśćsaesm SJsA.

Międzyparlamentarny kongres handlowy
zbierze się w  R zym ie iw m aju  1922.

Choroba króla  greck iego W ed le  dcraeslesnia z 
Eishi Saethiir król Konstanty, który cierpi ma ki* 
szki, doznał ataku om dlen ia. Powołano dwóch 
lekarzy ateńskich do Eshi Szehir.

Katastrofa statku powietrznego. Z Londynu dono
szą: W ielk i okręt sterowy „Zr. 11“ eksplodował 
nad Hull. Szczątki okrętu spadły do rzeki Humber. 
Na pokładzie okrętu, który wrócił z podróży pró
bnej celem przygotowania się do przelotu Atlanty
ku, znajdowało sdę 50 osób. Setki ludzi było świad
kami katastrofy statku powietrznego. Gdy szcząt
k i palącego się statku spadły na ziemię, tłumy łu
dzi rozbiegły się wszystkich kierunkach. Lnzme 
statki wysłano natychmiast na miejsce wypadku, 
celem uczestniczenia w  aikeyi ratunkowej. Z 49 
osób, które się znajdowały na statku, sdoHło sdę 
uratować 6, między nimi kapitan. Statek znajdo
wał się W podróży do Ameryki. Wśród załogi było 
5 oficerów angielskich i kilku amerykańskich ofi
cerów marynarki. Zniszczony statek był najwięk
szym na świecie; miał 695 stóp długości i 300 ty
sięcy stóp kubicznych gazu pojemności. Posiadał 
on dostateczną ilość paliwa dla podróży na Mmii 
6500 mil angielskich.

Sprawy partyjne
Zmiana zedakcyi „Górnika11 i „Wiadomości Za

głębia11. Na miejsce tow. dr Wł. Gumplowieża, re
daktora „Górnika11, organu Związku robotników 
przemysłu górniczego w  Sosnowcu, który zarazem 
był redaktorem „Wiadomości Zagłębia11, organu 
PPS, obie Je rediakcye objął tow, Jan Migacz-Szy- 
mańsiki.

Ruch spółdzielczy

K U R S A  H A N D L O W E
K, Z I M O W S K I E G O  W KRAKOWIE
rządowo upoważ. żeńskie i męskie, 4-miesięezne i roczne. 
Wpisy do 10 września w kancelaryi u i Tenezyńska 2 
(obok Tartowskiei) od godz. 10—-1 a w szkole Rynek 17,
II. p. w gironazyum prof. Jaworskiego od godz. 5—7 pop.

ZJAZD OKRĘGOWY STOWARZYSZEŃ SPOŻYW
CZYCH KOLEJARZY

Kraków, 25 sierp/nda,
Wczoraj rozpoczęły się w  sali Rady miejskie 

dwudniowe obrady zjazdu Związku okręgowego 
stowarzyszeń spożywczych kolejarzy w  Krakowie. 
W  zjeździ© bierze udział 72 uczestników, a, miano- 
wicie 47 delegatów (reprezentujących 23 spół 
dzielni z pośród 41 należących do związku okręgo
wego), 12 członków rady nadzorczej i  zarząd' 
związku okręgowego i 13 gości. Uczestnikom zjazdu 
rozdano drukowane sprawozdanie za rok 1920, ®a 
wierające bilans roczny, oraz krótki szkic rozwoju 
związku od jego założenia, Jak ogromna to iinstj 
tucya i jak sprężyście prowadzona, dowodzi tęgo 
fakt, że w  r. 19Ź0 zakupiła i dostarczyła spółdaiet 
niom środków żywności i artykułów pierwszej .po
trzeby za przeszło 233 milionów marek, w tom to
warów kontyngentowych dostarczonych przez waa 
szawski związek centralny za przeszło 163 miliomy 
innych zaś towarów zakupionych z innych źródeł 
za blisko 60 milionów marek.

Przewodniczy obradom prezes Rady nadzorcze 
tow. W ó j c i k .  Powitali zjazd przemówieniami 
p. wiceprezydent R o l l e  imieniem prozydyum mis 
sta; tow. dr M u l l e r  imieniem PPS i związku 
robotniczych spółdzielń „Proletaryat11; nadradca 
dr W a l i g ó r a  imieniem dyrekcyi kolei i  jako ko
misarz rządowy; tow. G r y l o w s k i  imieniem 
Związku centralnego spółdzielń kolejarzy; dalej 
przedstawiciele związków okręgowych: tow. T y l
k o w s k i (Skarżysko), K o s i ń s k i  (Warszawa 
I R u t k o w s k i  '(Lwów). N adto  obecni byli no 
zjeździe tow. poseł i wiceprezydent miasta dr Bo 
browski i  redaktor „Naprzodu11 tow. Haecker.

Sprawozdanie zarządu referował tow. K 1 u c z k «. 
ilustrując jo umyślnie sporządzoneoni i bardzo 
peuccająeemi tablicami gra.ficsnerrń w  dużych roz
miarach; wykresy te uzmysławiają nader piasty 
cznie wzrost drożyzny i pogarszający ad? stan apro- 
wkacyi.

Nad sprawozdaniem wywiązała: się żywa. dys- 
kusya.

Projekt sejmowe] ordpaoyl wyborozej
CTelefonero od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 25 sierpnia.
Minister spraw wewnętrznych złożył tMś 

w biurze sejmowem projekt sejraowej ordy- 
nacyi wyborczej. Projekt Die” zawiera jesz
cze podziału państwa sra, okręgi wyborcze, 
który to podział zostanie dokonany później 
w  osobnem przedłożeniu, jako dodatek do 
ordynacyi wyborczej. Ważniejsze posfemo- 
wienia tego projektu opiewaję:

Art. 2: Wyborcy powinni być mieszkań
cami tego obwodu głosowania, w  którym 
głosują przynajmniej na jeden dzień przed 
ogłoszeniem wyborów.

A r t 5: Wojskowi w  służbie czynnej nie 
mają prawa głosowania.

A r t  13: Wyborcy z całego obszaru Rzeczy; 
pospolitej wybierają SS9 posłów.

A r t  16: Liczba posłów, jaka ma być wy
brana w  poszczególnych okręgach, będzie 
określana przed każdymi wyborami w na
stępujący sposób: Ogólną liczbę ludności
cywilnej całego państwa należy podzielić 
przez 360. Przez otrzymany w  ten sposób 
iloraz należy podzielić liczbę ludności cy
wilnej każdego okręgu wyborczego. Iloraz 
okaże liczbę posłów, jaka ma być wybrana 
w  okręgu. O ileb y  w  ten sposób nie wszyst
kie mandaty zostały podzielone, pozostałe 
jeszcze mandaty rozdziela się po jednym po-

jniędzy okręgi wyborcze, których ilorazy 
mają największe ułamki.

Art. 17: Każdy okręg wyborczy dzieli się 
na obwody głosowania. Jeden obwód głoso 
wania nie powinien obejmować więcej, jak 
5000 mieszkańców.

Art. 19: Dzień głosowania powinien być 
wyznaczony aa rJsóhęię lub święto. Głoso
wanie wyznaczać się będzie najwcześniej na; 
60 dni od dnia ogłoszenia wyborów, w  Dzien
niku ustaw.

A r t  42: Kandydatury poselskie winny być 
zgłoszone na ręce przewodniczącego komi- 
syi wyborczej najpóźniej na 30 dni od daty 
ogłoszenia wyborów.
. A r t  51: Ogłoszone listy wyborcze nie mo

gą być cofnięte ani też nie mogą, w listach 
zajść żadne zmiany.

Art. 52: Głosowanie trwa jeden dzień. Roz
poczyna się o godz. 8 rano i trwa bez przer
wy do godz. 10 wieczór.

Art. '86: Mandat posła wygasa: 1) z powo
du śmierci, 2) jeżeli się zrzeknie mandatu, 
3) jeżeli straci prawo wyborcze, 4) jeżeli o 
bejmie płatny urząd państwowy, z w yją t
kiem stanowiska ministra, podsekretarza 
stanu lub profesora wyższej uczelni, 5) jeżeli 
przyjmie stanowisko redaktora odpowie
dzialnego.

P o m o c  dSa
i  W arszaw®. (Ted. w l  „Naprzodu11). R ząd  pcM rt 
zaofia row ał H o ov «ro w i pełne korzystan ie z pop 
skiicłi ko le i państwow ych  d la  dostawy żywności 

' d la Rosyi.
§> Ryga. (P A T ) W czoraj przybył okręt iamery- 
V «ń s k i  „O rinoko11 z ładunkiem 6825 w orków

mąk j pszennej dla ludności w  ROsyi. W dniach 
ra.JMiżiszych ma nadejść transport 300.000 p u 
dów mąki. Do Rewia urn (przybyć 5 okr ióiw, z

\ i—ooo~-
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Zakończenie slrefka kolejowego
w Poznańskiem

Poznań (PAT). Komteya mięcLzy«wiązko- 
ira  i  strajkowa Zwaęzkiu zawodowego kole
jarzy, polskiego Związku kole jarzy i Zjed
noczenia kolejarzy polskich dyrekeyj po- 
zniańskiej i  g id a k ie j ogłosiła następującą 
odezwę:

Do wszysticrh kół miejscowych dyrekeyj 
poznańskiej i  gdańskiej! Z powodu dojśeia 
■do zgody jscuiięeksy rządem z jednej s teay , 
a jttraedstnwiefclami międzyzwiązkowej ko
misy! i  komisyi s te jkow ąj z dimoflej strony, 
jrrosimy od 23 sfc.gmia p i  od g»«Muy U  
objęć pracę. \ Postulaty, na które z norzej 
stromy się zgodzono, będą pisemnie zako
munikowane. Niieuwaględniiotoe postulaty 
będę przedłożone przez komioyę międizy- 
_ związkową radzie ministrów do uwzględ
nienia. A ż do czasu osta.tecr".~go uzgodnSe- 
rda wszystkich, żądań należy \r-raiżać strejk 
W  zawieszony.

PBSE3ZS*?' 5*JS5«*.'fta
Poznań (PAT). Jak des:.:: „Przegląd Po- 

ranny'1, w  dniu w czo ra js i ra zostały roko
wania podjęte. Perfcraktaicye toczyły się 
przez cały dzień opornie i  o godzinie 10 wie
czorem zanosiło się ac& zerrzsaie rokowań, 
względnie na dojście do martwego punktu. 
W tedy zabrał głois minister pracy i opieki 
społecznej Bacowski. W  przemówieniu swo
jem wykazał sdaaniicsalne wprost następ
stwa, jeżeli strejk dalej trwać będzie i  po 
,;raz ostatni wezwał przedstawicieli Zwięzku 
do podjęcia pracy. Po tem przemówieniu 
przystąpiono do głosowania nad rezolucyę 
W sprawie przerwania. strejku. W  głosowa
niu tem, która odbyło się około godz. 11‘30 
w nocy, opowiedziało się za rezolucyą w 
sprawie natychmiastowego podjęcia pracy 
30 głosów, zaś j&iseciwkó 12. W  ten sposób 
rezolucyą przeszła ogromną większością gło 
sów. Protokół spisano w  ministerstwie by
łej dzielnicy pruskiej o godzinie 11‘30 w  no
cy i przedstawiciele Związków ZZK, PZK i 
ZKP zobowiązali się natychmiast podjąć 
pracę w obrębie dyrekicyj poznańskiej i 
gdańskiej w  całej rozciągłości.

Za podstawę poprą,wy bytu pracowników 
kolejowych przyjęto warunki, zapnapona- 
wane prze® przedstawicieli rządlu- Przed 
uroczystem podpisaniem rezoliucyj przerpa- 
wiał prezydent poznańskiej dyretkcyi kole
jowej, inżynier Dobrzycki, oświadczając, że 
straty, wywołane diotyiciłiczasowym strej- 
kiern, wynoszą kilkaset milionów marek, 
oirn wyraził nadzieję, że podobne zajście 
nie będzie miało więcej miejsca. W  odpowie
dzi przywódcy i delegaci kolejarzy zastrze
gli się przeciwko temu, jakoby strejk miał 
podłoże polityozaile, poczerń nastąpiło uro
czyste podpisanie zobowiązań obustronnych.

Uruchomienie pociągów w całej rozciąg
łości nastąpiło wczoraj (czwartek o godzinie- 
2 po południu. W  ciągu jednego dnia wzno
wiony zostanie normalny ruch towarowa.

SZCZEGÓŁY UMOWY
warszawa (PAT). Dnia 24 sierpnia, o go

dzinie 23 w nocy podpisany został w mini
sterstwie byłej dzielnicy pruskiej w  Pozna
niu następujący protokół:

Zebrani przedstawiciele Związku zawodo
wego kolejarzy, polskiego Związku: kolejow- 
ccw i Zjednoczenia zawodowego polskiego 
oświadczają, że po całym szeregu komtoren- 
eyj z przedstawdcielajmft laądu, biorąc pod 
uwagę konieczność państwową, złoibowiązri- 
ją się natychmiast podjąć pracę na kolejach 
w  obrębie dyrekeyj poznańskiej i gdańskiej 
w : całej rozciągłości. Za. podstawę:Ł|wprąwy

bytu pracowników ko’ ej owych przyjmuje 
się oświadczenie przedstawicieli rządu: 1) 
przenosi się natychmiast do klasy IV  m iej
scowości, w  których są stacye kolejowe, a 
które należały dotychczas do Masy V. Po
nadto przeprowadza się rewizyę miejscowo
ści, zaliczonych do I I I  i IV klasy miejscowo
ści dodatku drożyźm&nego. 2) dla miasta Po 
znania przyznaje się mnożnik 700 w  formie 
dodatku wyrównawczego od. 1 września br-;
3) sprawa podwyższenia uposażenia prze® 
zwiększenie- mnożnej może być załatwiona 
w  pełnej mierze w  formie mnożnika i  w  for
mie podwyższenia mnożnika w drodze roz
porządzenia rady ministrów. Mnożnik obe
cnie obowiązuj ący może być zmieniony tyl
ko w  drodze ustawodawczej, co mogłoby 
być rozstrzygnięte po zebraniu się sejmu. 
Udzielenie jednorązowego zasiłku przed

stawiają obecnie ministrowie do decyzji 
rady ministrów- W yplata może nastąpić do 
10 września br. Przyznaną funkeyonaryu- 
szom byłej dzielnicy pruskiej równoważność 
za zalegle deputaty w wysokości 2081 ma
rek otrzymają również funkcyonaryusze ko 
lejowi. Uprawnieni do ekwiwalentu tego są 
wszyscy pracownicy kolejowi, którzy pozo
stają w służbie od 15 czerwca br.

Uwaga do punktu pierwszego: Punkt
pierwszy należy zroaumieć w  ten sposób, 
że o ile na podstawie stwierdzonych urzę
dowo dat stosunki drożyśniiiajne w  jakiejś 
miejscowości dorównają drożyźme innej 
miejscowości, należącej do wyższej klasy, 
będzie ona odpowiednio uwzględniona.

Uwaga do punktu trzeciego: Co do udżśe- 
lenaia jednorazowego zasiłku, to zas iek  ten 
rozumie się w  tej wysokości, jaki udzielono 
pracownikom państwowym w miesiącu 
sierpniu br, Do dalszego porozumienia me 
z rządem wyłonią wyżej wymienione Zwią
zki specyatae delegacye.

UGODA ZATW IERDZONA PRZEZ Sr ADĘ 
MINISTRÓW  

Warszawa (PAT). Radia ministrów nu 
wczoraj szom nadawy czaj nem posiedzeni u 
zatwierdziła wszystkie warunki, przyznane, 
w Poimaniu pracownikom kolejowym. Na
stępnie rada ministrów uchwaliła zasadni - 
cm  rozszerzenie tych warunków, zmierza
jące do 'polepszenia bytu pracowników ko
lejowych w  calem państwie, % uwzględnie
niem stosunków lokalnych,

CZEŚĆ KOLEJARZY STREJKU JE ©ALEJ
Poznań (PAT). Ministerstuo byłej dizaelni- 

cy pruskiej, po 'Otrzymaniu wiadomości, że 
część kolejarzy nie zastosowała się do umo
wy co do zaprzestania strejku i  postanowiła, 
na wtiiecu dalej strajkować, odniosła się na
tychmiast do rady ministrów i do odnoś
nych ministerstw. Przed południem roze
szła się pogłoska, że w byłej Kongresówce 
wybuchł strejk powszechny. Pogłoskę tę 
podiały także dróenni!kl Wpłynęło to pod
niecająco na sytuaicyę. Nie ulega wątpliwo
ści, że pogłoska była inspirowana przez ko
la komunistyczne, które chciały m  wszelką 
cenę utrzymać strejk. O godiz. 6 po południu 
nadeszła od ministra kolei .następująca, de
pesza:

Rada ministrów na dBSMejazem nadaw y- 
czajnęm posiedzeniu zatwierdziła warunki, 
odnoszące się do polepszenia bytu pmpow- 
ników kolejowych. Wszelkie -pogłoski o strej 
k ti w  byłej Kongresówce i  Małopolsce są 
bezpodstawne i zupełnie nieprawdziwe. We 

.dyt^kcyacto panuje spokój. - .,A(

Od jutra bedzie uruchomiony ruch na l i
niach : Poznań—Bydgoszcz, Poznań— Ost
rów. Poznań—Leszno i • Poznań—Zbąszyn.
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ODEZWA ZW IĄZKU  ZAWODOWEGO

KOLEJARZY
Wydalał wy kortów ozy Związku zawodo

wego kolej ansy w  Wars®awie wydał dnia 
24 sierpnia na,stępującą odezwę do wszyst
kich członków ZZK :

IV W alny Zjazd delegatów, przez swych 
wybranych pł-zedstawicieli, przedstawił 

rządowi postulaty natury ekonomicznej dla 
uns-zystkich kolejarzy całej Polski, zazna
czając, że o iłe rząd w pierwszej połowie 
foiteżąoego miesiąca nie zreafeu je tych żą
dań, ZZK nie może brać żadnej odpowiedział 
ności za następstwa, jakie mogą. mieć miej
sce. Radia ministrów w  dniu 5 b. :n, zdecy
dowała się podwyższyć mnożnik drożyżniia- 
ny dla pierwszej klasy drożyzn.iancj na 700 
jednia szósta dla Warsasawy i Łodżi, jako 
nadzwyczajny dodatek, znieść piątą, klasę 
drożyźnianą i przenieść do wyższych klas 
te miejscowości, które tego z powodu dro
żyzny wymagają, -wypłacić bezzwrotną za
pomogę w wysokości mszłoniiesdęcznej za
pomogi, zwrócić w naJurae zaległe deputa
ty żywnościowa.

Sprawę przyjęcia wydalonych przekaza
ła radia ministrów ministerstwu kolei żcla- 

. znych do rozpatrzenia i  Odpowiedniego za
łatwienia. Uchwały rady ministrów nie mo
gły zadowolnić kolejarzy, dlatego też W W , 
ZZK w  dniu ,17 b. m. zadecydował zwrócić 
się do prezydyum rady ministrów pismem, 
podanem w Nr. 14— 15 „Kpie j&rża-Związ
kowca11. Rada ministrów poleciła minister
stwu. skarbu, opracowanie do i-go wrżóŚMa 
r. b. nowego systemu p łac ' pracowników 
kolejowych, przyczem podobno ma być sy
stem mnożników zniesiony i zapomogi wy
płacane w  lipcu i sierpniu mają być przez 
dłuższy czas nadal wypłacane, o ile ceny 
artykułów niezbędnej potrzeby nie spadną.

Wprowadzenie wolnego handlu pogorszy
ło zasadniczo, położienie gospodarcze praco
wników7 kolejowych. Nie naprawi tego na 
długo postanowienie rządu zwrotu w natu
rze niedostarazónyoh u roku 1921 deputa
tów. Odbiło się to najpilniej w Wielkopołsce 
i ma Pomofrau. Szalony wzrost cen artyku
łów spożywczych dokonał rewolucyi go
spodarczej w każdej rodzinie .kolejarskiej, 
gdyż ceny wzrosły tam w' ciągu -'piiiesiląca 
o 100 dio 200 procent.

Toteż wbrew, uchwale IV Zjazdu ZZK, 
nie mogąc wytrzymać wzrostu drożyzny, 
członkowie ZZK Byrekcyi Poznańskiej i 
Gdańskiej weszli w poumumieme z PZK i 
ZZp i  utworzyli wspólny Komitet strejko- 
wy, który w  chwili wybuchu strejku objął 
kiarowiuctwvo całej akcyi.

Nie mogąc z Jadasj strony uznać aieor- 
gaaizacyjjiego wystąpienia kół 2 2 K  łych 
dwóch ńysckcyj, nie mażemy z j^rnglęj stro
ny nie uznać aż nadto uzasadnionych powo
dów, zmuszających kolegów z Wielkopolski 
do akcyz. Wszelkie próby złamania strejku 
przy pomocy kolejarzy z innych dyrekeyj 
musimy jak najostrzej potępić. Uważamy 
za zdrajcę klasy robotniczej każdego koie- 
jaarn, który się da użyć w obecnej ciężkiej 
walce naszych, kolegów do łamfetriejkośtwa.

W ydział wykomawcasy ZZK spraiestiraega 
rząd praed przewlekianiem decyzyj i przed 
połowicmem. młatwieniem zasadniczej po- . 
■prawy bytu pracowników kolejowych. Poło
żenie ogółu kolej aray pogarsza się z dnia 
na dzień. Wnioski ZZK, złożone rządowi, 
muszą być urzeczywis tulone, jeżeli rząd nie 
chce podsycać nieznośnego na dłuższy o- 
k r «s , cafasu ■■ stanu niepewności bytu, potę-'



gującego niezadowolenie I doprowadzaj ą ce- 
go z ■wszelką, pewnością do konieczności o- 
golnej akeyi.

Kolejarze! Towarzysze " i Koledzy! Byt 
Wasz coraz gorszy. Kolegów naszych w  Po- 
znańskiem i na Pomorzu głód i drożyzna 
zmusiły do strejku. Kie da się przewidzieć, 
czy jutro nie stanie przed nami ta sama ko
nieczność. Ani kraść, ani umierać, z głodu

nie będziemy. Albo rząd się zdecyduje umo
żliwić Wam pracę bez troski o wyżywienie 
Waszych rodzin, a!bo go do tego zmusicie.

Bo szeregu! Wzmacniajcie swoją silę! 
Wzmacniajcie Związek zawodowy pracow
ników kolejowych Bzeczypospolitej P o l
skiej ! ■ ■

Budujcie jego siłę organizacyjną, aby być 
w  każdej chwili gotowymi do walki!

Zabiegi o stanowisko sprawozdawcy  
w Radzie Ligi Narodów

HYMANS SPRAWOZDAWCA?
Paryż. (PAT) Skutkiem porozumień® pomrę* 

clzy bawiącymi w Paaryżu członkami Rady l ig i  
narodów, czyniono usiłowania nakłonienia 
OuiUionesa de Leon do objęcia sianotwislka śpra* 
wozdajwoy w kwcstyi górnośląskiej. Dzienniki 
paryskie me szczędzą pochwał Hiszipamii. „Petit 
Parisiem11 pisze, że Francy®,, która preedcwezy- 
stkiem pragnie pozostawić Rajdzie Ligi całkowi* 
tą swobodę opinii, pragnie, aiby Rada Litu .nsa* 
rodów jak najprędzej pokianała wszystkie trud* 
mości, które nastręczyły się zaraz po ofaizymaniu 
propozycyi Rady najwyższej w spnaiwde' Gówb sgo 
Śląska. Wiele dzienników fkrmieazicaa aepęszę z 
Brukseli, która, wysuwa oazrArkie Hyanan-»n je*, 
ko sprawozdawcy w aastępstnie Ouinonese dn 
Leon. Belgtijisikiie ko® polityczi:® przyjęłyby z ar- 
dowoleniem ten wybór ma ©tehowiśko s?5~*;*3* 
zdaiwcy i wyrażają madzieję, że mafeemafcz uciu* 
ga, jakie mogłaby oddać ingcrenicya HysnrEis®, 
spowodowałyby toŁzr/zgrlętdiną bezstronną: ć wątLfu, 
' DLACZEGO OU1ŃONBS HSE CHCIAŁ BYĆ 

SPRAWOZDAWCA?
Paryż, (PAT) Spiwwozdawioa „Tcmp-c" ;w Ma-

Lenin zniedeę^ony
; Paryż (PAT.) „Matki1' cytuje list Lenina, 
paąany do jednego % .przyją-ciół. w....S:ż!wąj'ea- 
ryi, ;a . ogłoszony w  piśmie „La  Me, russe“. 
Lenin przyznaje, że czuje się bardzo znn- 
żony i stwierdza, że trzy lata próbowania 
różnych form rewolucyjnych, w Rosyi nie 
dały wyniku. Boiszeiwizm popełnił błąd, bu
dząc ducha klasowego. Lenin jest zupełnie 
przekonany, że tylko ruch indywidualny i  
duch twórczy może coś zdziałać. Przyznaje, 
że metody bolszewickie wywołały jedynie 
zamęt i  niezrozmnienie M©L Tworzą one 'ba
ry erę coraz trudniejszą do przietowzeniać 
Biurokracya bolszewicka popełniała tesame 
błędy, co biurokracya dawniejsza. Lenin 
końc-zy oświadczeniem, że od dawna, zrozu
miał konieczność konoesyj, które jedynie 
potrafią uratować Rotsyę od bankructwa,.

"OOOsa

Pokój między Ameryka a Niemcami
Berlin , (PAT) Wczoraj został jpodpisiany wt 

Berlilmie nirakeoko*amorykański traktat pokos 
jawy. Wedle „New York Herald11 otrzymał a* 
merykahislM, petoosmotenak w Berlinie polecenie 
podpisania. Traktat pokojowy zawiera około 
1200 słów i j est podobny jcto traktatu pokojowe
go angielskiego, '.  ’ "

Niemcy płacą
Rzym, (PAT) Rząd niemiecki wysłał fló Lom 

dym i 12 milionów miarek w zlodie jalko zaliczkę 
ima (angielskie iptretiewsy© odszkodowaniowe.

Na drodze do ugody z Irlandyą

Dscydująca walka grecko-łureoka

*. (PAT) Radio. Simnfeiiuiści ustalili 
swoje warunki, któtre posłano rządowi amigieł- 
akiemu. Ddeamifci wyrażają się Optymistycznie 
o wyniku ugody, dzięki uzyiskanej przewadze 
żywiołów umiarkowanych, W  odpowiedzi wy* 
rażono zgodę na statut domiiniów, pozateim jod* 
mak poz/ostia je jeszcze wiele kwostyj polityaz* 
nych nieroizwiązanych.

Londyn, (PAT) Odpowiedź stonlfeiniiistów do
tąd jeszcze nie nadeszła. „Stear11 wyraża przypu 
sec zenie, że odpowiedź ta (będzie odj»®wH.a,

Stowarzyszenia _i zgromadzenia
Posiedzenie pełnego komitało ebwefiowago PPS 

aachodiuoj Małopolski odbędzie ho w niedzielę 
28 b. UJ. o godz. U  przedpol. w lokalu partyjnym 
przy ul, Dunajewskiego 5. Na porządku dziennym 
sprawy prasowe i organizacyjne. —  Wzywa się 
wszystkich członków, także z prowincyi, o bezwa
runkowe przybycie. Prezydyunt.

Posiedzenie wydziału Rady zawodowej odbędzie 
się w sobotę 27 sierpnia o godz, 7 wieczór w  biblio
tece, ul. Dunajewskiego 5, H piętro. (Uprasza się o 
punktualne przybycie. Waligóra.

Konfereneya wszystkieb Zarządów organizaeyj 
zawodowych cdbęd/ie się w sali Rady zaiw Kłowej 
(Dunajewskiego 5, I I  p.) w niedzielę, dnia 28 b. m. 
o godz. 10 przedpołudniem. Na porządku dziennym 
sprawy bardzo ważne. W zywa się o bezwarunkowe 
przybycie. Wydział Rady rnw. w Krakowi 3.

Dozorcy domowi! W  niedzielę 23 sierpnia o godz. 
2 popołudniu odbędzie się zgromadź Wie. 1 Uprasza 
się o liczne przybycie, ponieważ są ważne spravy. 

I Baczność służba domowa! W  niedzielę 28 sierp
nia o godz. 4 popołudniu odbędzie się zgromnd; miej 
Zarząd uprasza o liczne przybycie.

Zarząd Związku straży pożarnych zawodowych 
w  Polsce zawiadamia drużyny zawodowych straży 
pożarnych, że w  ogłoszonym zjeźcłzie ochotniczych 
straży pożarnych w  Warszawie w dniu 8 i 6 wrze
śnia b. r. udziału nie bierze.

Centralny Związek robotników budowlanych u- 
rządza w niedzielę 28 sierpnia wielki festyn ogrodo
wy w miejskim parku na Krzemionkach w Podgó
rzu. Połowa dochodu przeznaczona na fundusz bu
dowy Pomnika Wolności w Krakowie, druga poło
wa na fundusz budowy własnego domu.

8 $ 0

Przegląd gospodarczy
Ceny zboża

Wwrszawa. 25 sierpnia. (PAT ) Na dzisiejszem ze
braniu giełdy dokonano następujących transakcją: 
jęczmień no, kaszę 6500, 6350, 6400, mąkę żytnią 70 
proc. franko Warszawa 0800. pszenica 9500, otręby, 
żytnie franco wagon Warszawa 4250. Obroty objęły 
11 wagonów zboża i 11.000 ton mąki.

—. 0  ...

Sisłda krakswsks z T~> sierpnia

dryci© donosi, że został przyjęty przez minfetra 
spsww zagraimezrnych, który mu. oświadczył, że 
jafcfcoW/tek Hlszpam® rozumie zaszczyt wydcle* 
giowiamiia swojego ipaiziedstawiicaela jako sprawco* 
zdauwicyw kwesty! Górnego Śląska, to mimo to 
jest zdania, że jest tw zanadto dobrych stosum* 
kach 7.'Wielką Brytanią, i Frannoyą, aby w tak 
■wia«b":?j sprawie mjąć stamowiBko przociiwko je
dnej luib drugiej stronnie. Po dłuższej naradzie 
z, OiLu-meseim de Leom prziyjtito abauiaiwS&kio od* 
rnuwine. Przy powzięciu tej decyzyi fclerowiaiła 
się H;sz;pania, ■wyfcącemie uczuciem pszyjaźai 'dla 
Anglii i  Francyi, a ambasador hiszpański w 
ten fiprsób będizie mójjł w ciągu dyskusyi swo- 

ci4grrywW5 ro lę pojedlnawcz^.

SE^IRSIEOTE STANU OBLĘŻENIA NA 
G. ŚLĄSKU? ■

W r ^ ła w , (P A T ) „Obersęhłesische Volikissitatm:* 
me" podaje za zezwolandetm cenizury, że, jak się 
dóTJajJ:iij.e ze strony etoldćomój do komfoyi mię* 
diziysojuszsniicffleij, zamioisi się w (najbliższych 
dniach na zniesienie stanu ublężdn:® mi G. Ślą* 
sku.

Waluta rnarkowa j
Sslirta {Sanknotfl J Ciski, przekaiy i wpłaty j
Amn Surzedaż J Km Sprzedaż Transakeyai

2350'-- 2550*— 12350' - 2550—
--^

29-—
2-30

29--

3 1 *-1 
2*50|

3 1 - t

29*50
240

30—

31*50
2-60

32—

31—  
2-501

Kgym, (PAT) Według wieści ze Sm’ymy, tooży 
się nad rzekę Sakenia oćt k ilitu  dni z®e%ła f h  
tu® między wojskami, groćkięjni a, glównetmi 
siiłami Kamalistów. ; . ■

Roch antjangielski w Indiach
Londyn, (PAT) Dzieminiilki donoszą, że sytua* 

'cya w południowych luayach je:?t bardzo powa* 
żnm. Kiomunitoacya je®t przerweima, urzędy pac®* 
tawe splądrowane, w większych miastach rzą
dzą tłumy.

ofiar. żądano Tranzakcya i
550*— 620-- 560-600 ]
525— 575-— 560-— •!
700*— 800—
625— 675— 640-—
600-- 700—
275— 325*-
600’— 700-—

2750*— 2950-— 2950—

1100*— 1200*— 1200-1120

400'— 500*—
1200*— 1300-—
500— 550—

7500— 8400-— 7550-8400
1450*— 1550*—
6200*— 6400-—
3000*— 3200*— 3150-3100
950*— 1050*—

2300— 2500—

7900*- 8200-— •
7100’— 7300— 7250-7150 i
8000— 8400*— 8000—8300 !
2000*— 2200*— 2050—  1
2100*— 2300-— 2200'— i
4300*— 5100— 5000—  ... j
1000* - 1200- - 1100—
3000— 3200-— 3100 -8150 ,
2900*-; 3100— 30CO—3050 1
3500*—S3700—
2500*—| 2700*— 2625—2650 j

Waluty i dewizy.
Dolary St.Zjed. 
Franki franó..

szwaj c. 
Funty szterlin, 
Marki niemiee. 
Korony austr. 

„ czesko-sł.

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1—IV em.

, » V em. .
Bank Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski............
Ziemski Bank Kredyt. . .
Powszechny Bank Kredyt.
Bank Z, dla Kresów, Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie

ASssyg tow. iiandl i przem.
P.T.H. I—IV em. . . . . .
,Ełibor “—Ł. J. Borkowski*
„lmpes“
„Polski Glob11 I—III . . .
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleniewski I--IU . . . ,
Warsz. Parowozy I-III em.
„Lemiesz11 .
„Trzebinia11 I—IV em. . .
, Pocisk*  ............... ..
Automotor . . . . . . . . .
Portland-Cem. Szczakowa
Górka  ..................
Siersza . . . . . . . . . . .
Tepege . . . . . . . . . . .
Polska Nafta X—III em. .
Elektr. Siersza III em., .
O ik o s ............... ..
Pezet........................ ■ . i
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus” I —V em. . , .
Porcelana Ćmielów . . . .
Pabr. cukru w Chodorowie

Warszawy. 25 sierpnia (PA T ) Obligacje m. W ar
szawy 6 proc. z 1917 r. trams. 114.75, Listy zastawne 
4 i  pół proc. ziemskie za 100 rubli trans. 276, żąd. 
278, poaz. 273, za 100 marek trans. 92.50, żąd. 92. 

Waluty: Dolary Stenów Zjednoczonych trasp.
2537.50, 2525, sprzedaż 2525, kupno 2450, kanadyjskie 
trans. 2240, 2230, franki francuskie czeki trans. 203,
200.50, funty sztertingi czeki trans. 9550, 9450, marki 
niemieckie trans. 30.55, 30.50, sprzedaż 30.50, kupno
29.50, czaka trans, 30.50, 30.85, Gdańsk czeki trans.
30.50, korony austryackie czeki trans. 244, 245, 244. 

Akcye: Bank handlowy w Łodzi 1—-8 emisya
2300, 10 emisya 2250, Kredytowy Warszawski 2800, 
2900, Bank zachodni 1— 5 emisya 1500, 15:25, 1500, 
Warszawskie tow. kopalń węgla i zakł. hutn. 16000, 
Staraichowice 1— 2 emisya 6990, 7050, 7025, Tow. za
kładów żyr. 12250, 42200, Warszawska fabryka cukru 
14050, 14075, Ostrowieckie zakłady 8075, 8150, Polska 
nafta 2250, 2230, 2250, Zjednoczenie ziem polskich 
985, 1000. .• li ' ’ A t

Wiedeń. 25 sierpnia (PAT ) Zamknięcie giełdy: 
Renta majowa 112, austr. koronowa 112, lutowa 118, 
węg. koronowa 295, Anglobank 2030, Bankverein 
1373, Bodonkredit 2630, austr. Zakład. kredytowy 
1670, Bank depozytowy 850, Lsenderhank 2811, Mer- 
kur 1100, Union 1290, Obrotowy 890, Kolej półn. 
26700, Berg u, Heetten 12900. Zieleniewski 7800, Gal. 
Karpaty 24450, Galicja 62500, Siersza 3400.

Wiedeń. 25 sierpnia (PAT ) Kursa dewiz: Zagrzeb 
581, Berlin 1245, Budapeszt 267 i pół, Bukareszt 
1263, Medyolan 4-470, Nowy Jork 1053, Paryż 8155, 
Warszawy 39 i pól, Dolary 1042, marka niemiecka 
1244 i  pół, angielskie 3852 i pół, francuskie. 8130, wło
skie 4445, polskie 40, 42, rumuńskie 1263, szwa.jc xr- 
skie 17850, węgierskie 265 i pól.

Zurych. 25 sierpnia (PAT ) Początkowe Kursa de
wiz: Berlin 6.95, Nowy Jork 590, Medyoląn 25.05, 
Praga 7, Londyn 21.73, Paryż 45.65, Budapeszt 1.52 
i, pół, Zagrzeb 3.25, Bukareszit 7.10, Warszawa 0.22, 
Wiedeń 0,67 i pół, austr. stempl. 0.58.
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P rzeg ląd  społeczny
UCHWAŁY WYDZ. WYK. KOMISY! CENTRALJiUIJ 

ZW. ZAW. W  POLSCE 
(W  sprawia sjrtuaeyi strejkowej)

Wydział Wykonawczy Komisy! Centralnej Zw. 
zaw. w Polsce, po wezechstrormem omówieniu sy- 
tuacyi strejkowej, stwierdza: że obecna fala sfcrej- 

. ków jest bezpośrednim reznliaiem wprowadzania 
wolnego handlu; że żądania wystawione przez me
talowców i wo-góle strejkujących robotników są 
zupełnie słuszne i uzasadnione; że rozwydrzani 
przemysłowcy metalowi w Warszawie posunęli się 
tak daleko, iż nawet nie przyznali robotnikom me
talowym procentów w tej wysokości, jaką wykazał 
główny urząd statystyczny, czyli e góry "uplamo ża 
rtem i  prowokacyjnem postępowaniem wy .votaM 
strejk.

Stwierdzając powyższe fakta, Wydz, Wyk. K. C. 
Z. Z. uchwalił:

W  dn. 24 b. m. przedłożyć prezydyum Rady mini
strów memoryal w tym kierunkuj by rząd jaknaj- 
szybciej podjął afccyę zlikwidowania trwających 
strejków. Rząd obowiązany jest wobec słuszny cl) 
żądań robotników wpłynąć za pomocą, wszystkich 
Eroaporządzalnych środków na przemysłowców, by 
żądania te w zupełności uwzględnili.

Na wypadek nieuwzględnienia postulatów Komi
sy® Centralna zmuszona będzie zwróaić siię z we
zwaniem do proletariatu w całej Polsua, by wy
stąpił w obronią iataiesów wałczących towarzyszów.

Jednocześnie Wydz. Wyk. K. C. Z. Z. wzywa Radę 
związków zawodowych, by .natychmiast przystąpiła 
do skoordynowania akcyii- podwyżkowej i strejko
wej Zw. rob. użyteczności publicznej.

Wydz. Wyk. K. C. Z. Z., pp gruntownem rozpa
trzeniu obecnych warunków życiowych, przy wol
nym handlu, nabrał przekonania, że jedynie wy
datna pomoc ze strony rządu nifsże ■ położyć kres 
szalejącej drożyźnie. Z tego też względu w memo- 
ryale, wystosowanym do iptrezydyum Rady mini
strów W. W . K. C. Z. Z. żąda wydatnych kredytów 
dla kooperatyw robotniczych, oraz- -wprowadzam®, 
.systemu dopłat przez rząd do chleba i wprowadze
nia maksymalnych cen na artykuły pierwszej po
trzeby. !

Zwycięski strejk robotników w zakładach woj
skowych we Lwowie. Jak w ubiegłym tygodniu do
nieśliśmy, w zakładach wojskowych we Lwowie 
robotnicy za.strejkowali z powodu odmówienia, pod
wyżki plac. Strejk zakończył się żupetoem zwycię
stwem robotników, którzy uzyskali: 1) podniesienie 
dodatku drożyźniauego o 140 proc., 2) uzupełnienie 
deputątóiw węglem i naftą, 3) zobowiązanie DOG, 
że przed upływem 2 miesięcy nie przeprowadzi re- 
dukcyi robotników, 4) uznanie mężów zaufania 
względnie .tokretaryatu metalowców do załatwiania 
konfliktów. —  Oprócz tego cały szereg ustępstw, 
jak płatne urlopy, nie,.wydalanie za strajk, zró
wnanie zarobków z płacami warszawśkiemi i t. d.

Z powoda strejku blacharzy i monterów cen.tr, 
ogrzew., wod. i gazu, należy Kraków omijać aż do 
odwołania. Firma Leon Misżczyńsfci pod.piaa.la u- 
mowę, w której to firmie robotnicy podjęli pracę.

Zarząd sakcyi rnomt. i blach.

ROZM AITOŚCI
C o Warszawa zamierza budować?

Warszawa ma widoki otrzymania znaczniejszej 
pożyczki w Ameryce; na,razie Amerykanie ofiaro
wują 5 m iliardów mk. na 3 i pól próe.; w następ
stwie przewidywane jest jeszcze-15 miliardów, po
życzka ta ma być użyta na-'cel2 inwestycyjne.

—  Na jakie? u- ® tona pytaniem zwrócił się 
współpracownik .warszawskiego „Kub PBstó-ego11, 
do zajmującego się tą sprawą wiceprezydenta mia
sta toż. Jabłoński 3go.

P. Jabłoński oświadeżył:.^
Przedowszystkiem zbudować zamierzamy w ie l

ką rzeźnię centralną,' której (brak .odda/wna odczu
wało miasto. Kc-ast budowy'- obleczono na 2 m i
liardy mk. Sposób sfihanisowB.nia n ie ' został jeszcze 
zdecydowany. Następnie; 'projektujemy ńówe; bale 
targowe na pl. Kcsrcelogo * mu Pradze; myślimy też
0 rozszerzeniu hali, Nr>«*oniiejskiej.

Ponieważ miasto odczuwa, głód terenowy, więc 
przewidujemy dużą pozycyę 'na zakup gruntów.

Wobec tego, te .szpitale .miejskie są psreepetaióne
1 nie odpowiadają pótatzeboto. zamierzamy stwo
rzyć na granitach między. jB ietoam i a Młocinami

c.nfralę szpitalną, pozostawiając w śródmieściu 
tylko szpitale dzielne owe. Wobec tego, że jeden 
zakład spalania ótoftci lnie wystarczy, projektuje- 
rny jeszcze kilka zakładów takich. Projektujemy 
dalej kąpieliska ludowe i pralnie dla niezamożnej 
ludności, wreszcie instytut Jiygieniczny.

Chcąc zachęcić nasz świat przemysłowy do prze
noszenia ya.kSadów fabrycznych na Pragę, przenie
siemy nad kanał jobwo-dowy warsztaty i zakład y 
przemysłowe miejskie; projektujemy rozszerzenie 
stacyi pomp, powiększenie stacyi filtrów i  t. d.

—  A, co panowie ramierzają w tym celu, by w 
nadchodzącym roku szkolnym dzieci miały się 
gdzie uczyć?

—  W  b. r. zbudowaliśmy 10 szkół 7 oddziało
wych drewnianych i otworzyliśmy 2 szkoły 7 od
działowe w budynkach murowanych. Przez 2 kuta 
budować (będziemy po 10 baraków drewnianych na 
szkoły. Matoy nadzieję, że łącznie z lokalami wyna
jętemu — pomieszczali na szkoły nie zbraknie. 
Prędzej (zabraknie nauczycieli. -

—  He czasu potrwać ma wykonanie zamierzeń 
inwestycyjnych wlad-z miejskich?

— W  normalnych warunkach wykon&ćby można 
cały nasz program inwestycyjny w ciągu lat 10. 
Ile czasu potrzeba będzie w anormalnych warun
kach naszych —  trudno przewidzieć.

BKPSKTUAB

Teatr -Bagatela*
Sobota: „ich czworo1'.
Niedziela popołudniu: „Moralność p. Dul«8ciej“ , 

wieczór: „Ich czworo".
Poniedaialek: „Ich czworo11.
Wtorek: „Ich czworo'.

Operetka w  M®w«śeia©Jj
Piątek: „Kaipłanka ognia".
Sobota: „Kapłanka ognia".

Kabaret w „oaroriDenin" (ul, siawKOwftka 30)
Od 16 sierpnia, zupełnie nowy program. Występ
pierwszorzędnych Sił kabaretowych. —  Początek 

e godz. 11 i pół wieczór.

. i . ; , ,  ,

MYDŁO
do prania, najlepszej jakości, 
po Mk 240, hurtownie taniej. 
W paczkach pocztą opłatuie 
za zaliczką 5 kg. Mk 1350.

S. Birczer* Kraków
RaeizIurSeioufska B». 15.
Poszukuje się do natychmiasto

wego wstąpienia
służącego do biura.

-Zgłoszenia między 9—10, Hu
go Unger, Kraków, Rajska 8.

Motor elektryczny
o sile 3 H. P. kupią zaraz. 

' Zgłoszenia Sz. Neuman, Dietla 
55, tel. 1019.

Pierwszorzędnego 
przykrawacza lub majstra 

krawieckiego
dla ubiorów męskich, który 
może się wykazać dobrami 
świadectwami krajowych łub 

' zagranicznych firm, poszuku
j e  jedna z najpoważniejszych 
1 firm w Krakowie pod nader 
korzystnymi warunkami. Q- 
ferty należy zgłaszać tylko 
listownie w Biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13 

pod „Przykrawacz“.

Robotnicze Stowarzyszenie Spożywcze „Kazimierz 
Krakowska 53.

Pokoju
wygodnego, elegancko ume
blowanego poszukuję. Oferty 'j 
Zyhiikiewicza 19, Henryk Fe- i 

lix. i

P ow ieśc i
francuskie, polskie i niemie
ckie i inne książki, oraz 
rajśbret-i rajszyna do sprze
dania. —• Wiadomość: Staro- 

, wiślna 53, II. p. ofic., drzwi 
na lewo 2—4.

E i t e  do czyszczenia 
- maszyn

Patent sustryaeki Nr* 67664.

Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d.

Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny ! wchłania zbędny tłuszcz 
i,oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 

przeciąg czasu do użytku.
Kto <** do czyszczenia maszyn, nie* używa więcej dotychczaso
wych środków jakt wełny, szmat I innych mniej wartościowych, a o wiele droż

szych środków.

Cena za I sztukę małą loco Wiedeń Mkp, 20w  dużą Mkp. 30*—. 

Zamówienia i zapytania skierować należy dc

idm lnistr. Przeglądy Techniczno-Przamysłowego
_J. Kraków, ulica Grodzka 13, 'Telefon &I54.

W niedziele dnia 28 sierpnia b. r. o godz. 3 popołudniu w sal
Zwięrko Klasowych RehotnIUw uf. Krakowska I, 23, I. p. 

odbędzie się

Roczne Walne Zgromadzenie
z porządkiem dziennym:

L Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma
dzenia.

2. Sprawozdanie kasowe za ubiegły czas.
3. Przedłożenie opracowanego bilansu z przychodów i roz

chodów.
Ł  Zmiana statutu i podwyższenie udziału.
5. Dyskusya i wnioski do powyżsych punktów,

W razie braku kompletu odbędzie się Zgromadzenie 
o godzinie 4 popołudniu z tym samym porządkiem dzien
nym, bez względu na ilość członków, a uchwały stają się. 
prawomocne.

R a d a  nadxttrc.«a..

Zdolni krawcy
jeden do damskiej, drugi do 
męskiej roboty znajdą na
tychmiast zajęcie-w Zakopa
nem w firmie W. Gromkow- 
ski. Warunki bardzo dobre.

MMKaa&inaiMHmMa
Inteligentne i wpływowe 

osoby
zamieszkałe w większych 
miastach i ośrodkach prze
mysłowych, a chcące w uczci
wy sposób powiększyć swe 
dochody, niezależnie od swe
go stałego zajęcia, zechcą po
dać swe adresy do Biura o- 
gloszeń „Promień*1, Kraków, 
Rynek gł. 30 pod „100.000“.

i Mm a Szli M ei u lin ii
Wpisy do Wyższej Szkoły Przemysłowej na kurs 
I-ssty wydziałów: budownictwa, mechaniki i che
mii odbędą się przed południem w dniu 30 i 31 
sierpnia, na kurs Il-gi i wyższe w dniach 1. 2 

i 3 września br.

W pisy  d o  Szkoły w erkm istarów
odbędą się w dniach 1, 2 i 3 września b. r.

Przemysłowcy i
IMPORT & EKSPORT

T owarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do

i MMf GRANT COMMERCE ASSOC1 ATfOM
Adres telegraficzny:

„1MCOM BUFFALO".
L. A. Prosińsks W. J. Bukowski

prezydent. wice-prezydent.
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S, A.

Wszelkie informaeye i poszukiwania zała
twiają się natychmiast.

P a p ie r y  i  t e k f w y
wszelkiego rodzaju

Bibułki i tutki „S O L A L I* *§ f 8
po cenach fabrycznych poleca

ftliędzynarodowe Tow. Handlowo „ p m
sp. z e. o,

Bielsko (Śiąsk Cieszyński) ul. Główna 7.

-Redaktor tucze) ny: EmAl Baedm. 
Nakładem Ludowej SpółM .WydawaJcaej Jtfapgfóń* w Kęatowfc.

Hedaktw odpowisdaslatoy: llaryam iastrzęfeaki 
C&MtŁmA tkukmń fAłtewej w Krakowie. Dunajewskiego S (teL 1310).
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